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gresu, sprawę wschodnią uregulować przez poro- ciw Moskwie ? tj. przyciski rodzajem u ltim atum ! ale na przyjaźń z Moskwą akuratnie wystarczy.
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m erów z kwietnia.
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Lwów rt. 28. marca.
(Zadania a postępowanie naszej delegacji we 

Wiedniu w ostatnich czasach. — Cel misji Igna- 
tiewa we Wiedniu. — Ultimatum Ignat’ wa. — 
Rozumowania Gołosu o prawie mocarstw odwoły
wania się do traktatów 1856 r. i 1871 r. — i 
jego plan postępowania z Anglią. — Głosy pism 
wiedeńskich o misji Ignatiewa. — Ustawianie się 
Serbów przeciw Anstrji. Z Bośnii. — Austro- 
węgierskie sprawy parlamentarne. — Z Litwy.)

Delegacje wspólne odroczone, budżet przed- 
litaw ski uchwalony, prowizorjum ugodowe prze
dłużone o dwa miesiące, nastała  więc chwila 
wypoczynku parlam entarnego i dla naszych po
słów w Radzie państwa. Można więc spokoj
niej rzucić okiem »a ubiegły czas kilkumiesię
czny, o ile posłowie nasi spełnili zadanie, które 
na nich ciężyło.

A w obecnych stosunkach głównem dla nich 
zadaniem było poruszać i przypominać sprawę 
polską. Czy to zadanie spełnili?...

Na to pytanie odpowiadają sami posłowie 
z większości, iż obie mowy Grocholskiego w dele
gacjach, przeszłoroczna i świeża, również jak i 
interpelacja posłów polskich, do rządu przedli- 
tawskiego wystosowana, były spełnieniem tego 
zadania i ie  więcej zrobić nie można było.

Inaczej sądzą posłowie nasi z mniejszości 
koła. Dowodzą oni, iż ani w obu mowach Gro
cholskiego, ani w interpelacji sprawa polska nie 
została  poruszoną, gdyż w żadnej nie podnie
siono potrzeby odbudowania Polski W pierwszej 
swej mowie Grocholski przeciwstawiwszy misję, 
którą sobie Moskwa przypisuje na półwyspie Bał 
kańskim, z położeniem Polaków pod moskiew- 
skiem panowaniem, wykazywał kłamliwość tej 
misji, jej nieszczerość a tylko w końcu wspo- 

~, o ^ j ira e b w  wymiaru sprawie
dliwości, bez dodania: gdzie i komu; w drugiej 
mowie mówił jedynie o oswobodzeniu polskich 
prowincji z pod panowania moskiewskiego, co 
tłumaczyć można i dążeniem do zaboru tych 
ziem i przyłączenia ich do Austrji, a może i do 
podziału ich między A ustrją a Niemcami; w in
terpelacji zaś zapytywano jedynie, czy rząd nie 
myśli poruszyć sprawy polskiej na kongresie, 
zawsze zaś unikano sformułowania głównej my
śli sprawy polskiej.

I  w tem rozumowaniu wiele jest prawdy. 
Posłowie polscy istotDie bawili się w dyploma
cję i zam iast postawić rzecz otwarcie i jasno, 
stosowali się do każdoczesnego w iatru, wiejące
go u góry. Milczeli, gdy wiał w iatr trójcesar- 
skiego przymierza, posunęli się o krok niby, gdy 
zdawało się, iż trójcesarskie przymierze się roz
pada. Ale właściwa sprawa polska nie była do
tąd przez nich podniesiona, i jak  długo w taką 
dyplomację bawić się będą reprezentanci narodu, 
mający zadanie nie dyplomatyzować, lecz wypo
wiadać przekonania narodu, tak  długo nie b ę
dzie sprawa polska w W iedniu podniesioną! Pod
nieśli ją  Komierowski i Liebknecht w parlam en
cie berlińskim, ale nie nasi posłowie w Wiedniu.

Przechodząc do spraw  innych przedewszyst- 
kiem podnieść wypada, że od trzech dni z B er
lina i z Petersburga czynią usiłowania, ażeby 
gdy znikła wszelka nadzieja zebrania się kon
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zumienie się między Moskwą, Niemcami i A u -; Austrją do muru, aby ^ p o w ied z ia ła : pokój 
strją, i tym sposobem reszcie Europy podyktować 1 czy wojna, 
nowy porządek rzeczy na Wschodzie europej-'
skim. Z góry można się było spodziewać, że nawet 
w razie, gdyby kongres był przyszedł do skutku, 
taki obrót rzeczy będą starać się nadać sprawie 
wschodniej z Petersburga i z Berlina. A gabi

W stępny artykuł dzisilrszego Gołosu, wido
cznie inspirowany, zasługuj* na uwagę.

Donosi on, że rząd opowiedział odmownie
. . .  , - , . ,  ., - na żądanie Anglii; a do łdpowiedzi rządowej,

net niemiecki ma teraz podnosić, iż na co zgo- jak b * w ceIu jej U o t y m & L ,  dołącza nastę-
dzą się Austrja i Moskwa, io on przyjmie jako • komentaiJz. Przedewlzystkiem podnosi, że 
podstawę do uregulowaniu sprawy wschodniej. [L ii Anglia aui Eur0pa nie mogą już dzisiaj sta- 
Aby to porozumienie między A ustrją a Moskwą ;wać w obro)lie trakt|at6w &■. 1857 i 1871, gdyż 
przywieść do skutku, byli od kilku dni czy n n ijb ł ffi0mcnfc w kt6r m ofiJ wyparły się 6tych
książę Heski i Oldenburgski, powiernicy Moskwy 
a mający i stosunki z sferami dworskiemi w W ie
dniu. Wczoraj przybył im w pomoc i Ignatiew, 
autor tra k ta tu  w San Stefano. Pesymiści już wi
dzą trójcesarskie przymierze przywrócone, ale 
zarazem przewidują, że porozumienie między 
Austrją, Niemcami i Moskwą nie zapobieży wy
buchowi wojny między tą  ostatnią a Moskwą. 
Z resztą wcale niepodobna uwierzyć, ażeby dyk
tatom trójcesarskiego przymierza uległa reszta 
Europy. v

Najważniejszą jednak w tej całej sprawie 
jest okoliczność, iż tak łatwo Austro-W ęgry do 
tego porozumienia nie przystąpią. Dla zabezpie
czenia się od przewagi moskiewskiej, muszą one 
żądać od Moskwy daleko idących ustępstw, tak, 
iż Moskwa, aby Austrję zaspokoić, musiałaby 
zrzec się najważniejszych rezultatów, osiągnię
tych krwawą wojDą i pokojem w San Stefano 
zawartym. Takich zaś ustępstw od Moskwy nie 
można się naw et spodziewać, chyba po pokona
niu jej. Jeżeli Ignatiew a posłano do Wiednia, to 
Moskwa zapewne już ściśle sformułowała ustęp
stw a, jakie A ustrji uczynić zamyśla. Telegram 
petersburgski dzisiejszy o misji Ignatiewa, wska
zuje, iż zadaniem jego jest przyprzeć Austrję do 
muru, tak, aby albo przyjąwszy ofiarowane u- 
stępstwa, zerw ała zupełnie z Anglią, albo też 
nie przyjąwszy ich i nie zerwawszy z Anglią, 
pewną była, iż Moskwa jej wypowie wojnę. 
Ignatiew, podług myśli tego telegramu, ma zada
nie. usunąć wszelkie temporyzowanie i słanianie 
się Austrji i zmusić ją do zdecydowania się. 
Moskwa widać obawia się, że zawikławszy się 
w wojnę, mogłaby potem być przez Austrję za
szachowaną i niespodziewanie we dwa ognie 
wziętą. Tej niepewności koniec położyć chce. 
„Ignatiew — mówi telegram — ma zadanie 
przedstawić dworowi wiedeńskiemu, że klucz sy
tuacji, o ile chodzi o ewentualność wojny, leży 
w Wiedniu i ma wskazać, iż nie powinno się 
Anglii żadnej wątpliwości pozostawić, iż na Au- 
stiję-liczyć Sterna." WyglądarTo tak , jakby Igna
tiew przybył do W iednia z rodzajem ultimatum 
moskiewskiego: Bierz co ci daję i zerwij z An
glią, inaczej wydam ci wojnę i chwycę się w tej 
wojnie środków najenergiczniejszych!

Czy tej presji ulegnie gabinet wiedeński, 
lub czy dalej wywijać się będzie i rokowania 
dalsze prowadzić będzie z Moskwą, żądając je 
szcze donioślejszych ustępstw  niż ofiarowane 
przez Moskwę ? Nam się to ostatnie wydaje pra- 
wdopodobniejszem, jeśli Moskwa na zwłokę przy
stanie. Jej bowiem je s t bardzo pilno. Widząc 
się zagrożoną przez Anglię i Austrję, rozwija 
wielką energię, ażeby przygotować się na wszel
kie ewentualności. Już zm usiła Turcję, jak  do-

Austrja ma podpisać Moskalom : beati possiden- 
tes. Po tem, czegośmy od trzech la t dożyli, m a
ło mamy nadziei, aby się Wiedeń oparł pokusie 
moskiewskiej."

Organ lasserowski Stara Presse wywiódłszy, 
że ani Niemcom, ani Francji, ani Włochom nie 
zależy na kongresie, „na Anglię zaś i Austrję 
wyprawiła Moskwa obławę, i Anglię zbiła z tro 
pu kongresowego, Austrję zaś zmusiła na miłym 
pasku pośrednika berlińskiego wrócić na to leże, z 
którego się wyrwała była, tj. do sojuszu trójcesar
skiego" — oświadcza, że przerzucenia stosunków

Tagblatt tak  kończy swój wywód: „Od cza
sów Napoleona I., gdy szło o panowanie nad 
światem, nie było w naszym wieku doby, w któ- 
rejby tak  jak obecnie tylu naraz mocarstwom przy
padło zająć stanowisko dla strzeżenia swoich in
teresów żywotnych. Nie jest przynajmniej wy
kluczoną nadzieja, że A ustrja na razie nie zo
stanie w ciągniętą w wir wojenny. Ew entualna 
wojna bowiem między Moskwą a  Anglią p rzy 
brałaby zapewne tak ą  cechę, iż można pozwolić 
>olityce auatrjackioj czekania na pierwszy wa- 
-ny wypadek, zanim się sama na coś zdecyduje."

traktatów . Było to m tanołicie „  thw ili, 2
Moskwa wypowiedziała wojnę Turcji, a mocar 
stw a traktatow e ogłosiły sr*ą neutralność. W te
dy one same rozdarły ,ovjs trak ta ty , bo chcąc 
stawać w ich obronie, nie powinny były ogłaszać 
neutralności, ale przeciw nt, powinny były wojnę 
Moskwie wypowiedzieć. Ponieważ jednak tego 
nie uczyniły, widocznie węc przyszły do prze
konania, że trak ta ty  owe nie dają się pogodzić 
z wymaganiami dzisiejszy* czasów ; odwoływa
nie się zaś do tych traktatów, po tem wszyst- 
kiern co już zaszło, jes t poprostu zdradzaniem 
chęci kręcenia, chociażby s piasku, biczów prze
ciw Moskwie. Ale p rzypaliw szy  nawet, że po
mimo ogłoszenia neutralności, mogą na owe trak 
taty  powoływać się inne nocarstw a, to w ża
dnym razie niema do tego praw a Anglia, która 
najformalniej i najuroczyśdej trak ta ty  owe ze
rw ała w chwili, gdy w brey zakazowi sułtana, 
siłą wtargnęła przez Dardanelle do morza 
Marmora. Stanowisko sędziego Moskwy, jakie 
pragnie zająć Anglia, jes t wobec jej własnych 
międzynarodowych wykroczeń, niczem więcej ty l
ko prostą szykaną.

Dla tego też Moskwa powinna już raz z tą 
kupiecką wyspą skończyć. Powinna zażądać od 
Turcji, aby nakazała  flocie angielskiej opuścić 
morze Marmora, a jeżeli do rozkazu tego nie 
zastosuje się flota angielska w przeciągu 24 go
dzin, w takim  razie powinny wojska moskiew
skie zająć natychm iast Konstantynopol i Galii 
poli, i uzbroić Bosfor i Dardanelle wszystkiemi 
rozporządzalnemi działami, a  zamknąwszy w ten 
sposób część floty angielskiej na morzu Marmo
ra, zatarasow awszy zaś wstęp do Dardanellów 
reszcie sił morskich Anglii, dopiero wtedy rozpo
cząć z nią rokowania dyplomatyczne. Taki plan 
postępowania nakreśla M ostwie Gol>s. Owoż 
jest wielkie prawdopodobieństwo, że z planem 
tyra nosi się petersburgski gabinet i że niewąt 
pliwie przystąpi do wprouŁYscfrn^jję w .życie, w 
chwili,' gay od Ignatiew a pocieszające otrzyma 
wiadomości. W  przeciwnym razie będzie się je
szcze stara ł, tak  jak  dzisiejszy N ord  doradza, 
przekupić Anglię.

J a k  w każdym wypadku, gdy chodzi o to, 
aby wobec zamachów zagranicznych opinia au- 
strjacka godnie się zamanifestowała, tak  i tym 
razem, przy sposobności przyjazdu Ignatiew a do 
W iednia, opinia ta  przez dzienniki swoje wła 
śuie jak  najniegodniej się manifestuje. Ignatiew, 
jeżeli po swoim przyjeździe (przybył d. 26 wie
czór) odczytał nazajutrz poranne dzienniki wie
deńskie, musiał z nietajoną radością zaw ołać: 

. . .  . Swołocz! padiecy ! i mógł na śmiało zatelegra-
noszą telegramy, do zażądania od Anglii wyco- Tować do P etersbu rga: Najj. carze, W iedeń leży 
fania floty z morza Marmora. Lada dzień usły- u stóp twoich.
szymy, że Turcja zmuszona, zaw arła przymierze 
zaczepno-odporne z Moskwą, otrzymawszy pe
wne zwolnienie z warunków pokojowych. Tele
gramy doniosły, że wojska moskiewskie w Buł- 
garji ustawiają się frontem ku Dunajowi. W Ru
munii Moskwa przygotowuje zamach stanu. Roz
puszczone wojska serbskie kazała Moskwa po
wołać znowu pod broń, i aby zniechęconych S er
bów przejednać, kazała  im pozostać w tych zie
miach, które były zajęły, a które pokój w San 
Stefano im odebrał. A teraz chce natychm iast 
wiedzieć z pewnością, czy Austrja zerwie wszel

Główny dziennik wiedeński, Nowa Presse 
tak i staw ia horoskop co do dyplomacji austrja- 
c k ie j: „Czy przyjdzie do wojny między Moskwą 
a Anglią czy nie, zawsze Moskwa potrzebuje 
przystąpienia zwłaszcza A ustrji do pokoju san- 
stefańskiego. Otóż tak  w jednym jak  w drugim 
wypadku, skoro Petersburg pewnym jest Berli
na, niema wątpliwości; że nasze koła rządowe 
jak  i przed rokiem , nie oprą się tak  miłemu 
człowiekowi jak  Ignatiew , zwłaszcza jeżeli wie-

odwróci; na teraz są ak ta  sprawy wschodniej tak 
jak  zamknięte, i A ustrja nie powinna się do n i
czego mieszać — ani do reform w prowincjach, od
danych w kuratelę moskiewską, ani do wytycza
nia tam granic, nie dążyć ani do załatw ienia 
pokojowego sprawy angielsko-moskiewskiej, ani 
do wybuchu wojny między Anglią i Moskwą — 
i tylko wyczekiwać powinna Austrja, co się wy
łoni ze stanu, zaoktrojowanego „wyzwolonym" 
chrześcianom na półwyspie Bałkańskim pod nâ  
Ciskiem obcego a dumnego mocarstwa. „Niech 
się zapuści, zabagni ta  spraw a — byleśmy się 
oraz nie zabagnili, a przyjdzie czas do walki i 
dla nas — i ową dopiero walkę odbyć winni
śmy serjo i wytrwale aż do końca!" To zna
czy: — dzisiaj i nazawsze niechaj sobie robi Mo
skwa co zechce! — bo przecież owe zakończenie 
wojenne jest widocznie tylko tumanem, puszczo
nym dla zamaskowania nędznej, samobójczej ro
li, jakiej organ lasserowski na teraz doradza 
Austrji.

Niby konserwatywny, niby arystokratyczny 
i niby katolicki Vaterland dotychczas s ta ł naju- 
porczywiej po stronie Moskwy i pochwalał jej 
postępowanie z Polakami. W artykule zaś, na
pisanym po przybyciu Ignatiew a do Wiednia, o- 
świadcza, że ani Moskwa, ani Austrja, ani też 
Anglia nie są godne załatw ić sprawę wschodnią, 
ale ma nadzieję, że „Bóg sam wda się w ię 
sprawę". To znaczy: dopóki Bóg się nie wda, 
niechaj Moskwa co chce robi!

Tylko wywody Frmdblattu  tchną jaką taki, 
godnością. „Kongres się nie udał — pisze organ 
nadworny. Dla Austrji nic jeszcze nie jest s tra 
cone — tylko musi ona myśleć o ubezpieczenia 
swoich interesów inną drogą. Sprawę wschodnią 
przyrównał hr. Andrassy do roztopionego krusz
cu. Otóż pokój sanstefański nie jest ową formą, 
któraby te ciekłe masy urobiła. Nowym tego do
wodem je s t miąja Ignatiew a- Miło mam, że Mo
skwa s ta ra  się uwzględnić życzenia A ustrji, ale 
nie możemy zataić, że sprawa, w której Igna
tiew przybył, jest arcytrudną, zwłaszcza gdy 
twórcę wstrętnego nam pokoju przysłano do ro
kowania względem zmian w tym pokoju. Sama 
już osoba wysłańca nie napawa otuchą.

„Kongres, nim się zebrał, już się rozszedł, 
i nanowo poczynają się obrady pomiędzy poje- 
dynczemi gabinetami. J a k  długo one potrw ają i 
co przyniosą, nikt nie wie. Otóż Austrja, jako 
najbardziej narażona, ma sobie odpowiedzieć jak 
najrychlej na pytanie: czy zgadza się z jej in
teresami, pozostać i nadal tylko cichym spekta- 
torem? Na to odpowiedzą z nami miliony w obu 
dzielnicach monarchii: To się nie zgadza!

„Już w sobotę, pod pierwszem wrażeniem 
doslownpj treści trak ta tu  pokojowego, oświadczy
liśmy, że nadeszła dla A ustrji chwila do pomy-

Pester L loyd  podaje telegram z Zemunia, 
według którego Serbia czyni już przygotowania 
do rozłożenia wojsk swoich frontem kn granicy 
anstro-węgierskiej.

Z K nina zaś podaje Stara  Presse telegram, 
że serbska agitacja w Bośnii trw a ciągle; że 
rozrzucane tam  bywają broszury nieprzyjaźne dla 
A u s tr ji; że jakaś banda baszybożuków od kilku 
tygodni srodze kraj ten pustoszy, a KonstejsRm- 
sza objeżdża kraj, ale nic baszybożukóffi nie 
mówi.

Komisja budżetowa przedlitawskiej Izby p a
nów przyjęła budżet, przez Izbę posłów uchw a
lony. Rada państw a ma być od 12. kw ietnia do 
maja odroczoną, i załatw ić ustawę kw aterunko
wą, tudzież ustawę o losach na ra ty  (wniosek 
Rosera) a komisję do ustawy karnej ogłosić za 
nieustającą. Zebrawszy się z początkiem maja 
ma Rada państw a załatw ić sprawę ugodową i 
ustawę o podatku osobowo-dochodowym.

W węgierskiej Izbie posłów wniosła już ko 
misja projekt ustawy o poruczeniu sprawy dłu
gu 80-milionowego (bankowego) deputacjom re- 
gnikolarnym.

Z Litw y piszą do Dziennika Poznańskiego: 
„Korzystam ze sposobności i przesyłam wam znów 
wiązkę wiadomości smutnych, bo niestety innych 
brak. Najprzód donoszę wam jako fak ta pewne, 
że w Ihumeniu, Borysowie, Słucku i Mozyrze 
przyjęli proboszczowie moskiewski język — na
zwisk dwóch pierwszych nie znam, dwóch dru
gich s ą : ks. Jurkiew icz i dziekan Aleks. Jan 
kowski. Niedawno temu jeden z tam tejszych oby
wateli, żeniąc się i nie chcąc, by ślub w języku 
urzędowym się odbywał, zmuszony był Jankow 
skiemu zapłacić 300 rsr. za poświadczenie do 
innego księdza. Cały ta rg  ze strony Jankowskie-

fo prowadzony był z największym cynizpem. 
‘rócz tego w jednym z kościołów mińsklćn ks. 

Sęczykowski pierwszy w mińskiej gubernli język 
moskiewski wprowadził i dotychczas utrzymuje.

Pomimo pogłosek pokojowych, rozsiewanych 
po dziennikach, uzbrojenia nie ustają. P arę  ty 
godni temu powołano urlopowanych, zostających 
jeszcze w domu — przygotowują spisy do sfor
mowania pospolitego ruszenia (opołczenia), i roz
kazano je na koniec lutego wygotować. Mają, 
jak  mówią jedni, sformować 1,200 000 tego opoł
czenia — inni zaś twierdzą, że jest rozporzą
dzanie nowego poboru na 200.000 ludzi. W 
grodzieńskiej gubernii pobrano powtórnie podwój
ny komplet koni. Daleko dziwniej wygląda wiel
ka czynność na liniach kolei żelaznych brzesko- 
smoleńskiej i warszawsko terespolskiej — a naj
więcej na tych, które prowadzą do granicy w ła

zie z sobą zaproszenie na promenadę wojskową 
.  .- . . , z a . Sawę (zabór Bośnii i Hercegowiny), tem bar-

kie stosunki z Anglią i w porozumieniu z Mo- dziej gdy suma 60 mil. złr. jest pozwoloną, któ* 
m m P 1 ze~ ' ra  na politykę antimoskiewską nie wystarczy,

ściwych P ras. Zdaje się, jakoby się spodziewano, 
śleuia o rozszerzeniu poza swoją granicę środ ca^ .  handel znów się zwróci, jak  podczas 
ków ku ochronie swoich interesów. Misja Igna- krymskiej wojny, w tam tą stronę.

—  ... —  *-------- 1— ------------- --------W chwili, gdy wysyłam list ten do was,
dowiaduję się, że i proboszcz w Lepla, w wi
tebskiej gubernii, wprowadził do swego kościoła 
język moskiewski. — Słyszę, że od was wybie
rają się deputacje do Ojca św.; niechże mu po
wiedzą o okropnem tu naszem położeniu i o tych 
nikczemnych renegatach, którzy hańbią powoła
nie kapłańskie, a  frymarczą świętą religią i n a 
szą narodowością. Nadto donoszę wam, że woj
ska, stojące w Kongresówce, jak  mi ztam tąd pi
szą, szlą na granicę anstrjacką."

(Ciąg dalszy.)

Złoty młodzieniec w znaczeniu calem ! W  gro
nie towarzyszy nosił imie Krzysia, będące skró
ceniem Gabryela, a nadane mu przez mamę, pa
nią Połtkiewiczowę, która kochała go tą miłością 
jaką damy wielkomiastowe, do rodzaju których 
należała, otaczać zwykły małpki, papugi, pieski i 
dzieci własne. Z rąk też m am y, z pod tkliwej 
jej opieki, wyszedł zdechlakiem skończonym — 
rozmiłowanym w sobie i nie przebaczającym lu
dziom tej tylko jednej rzeczy , że nie składają 
mu hołdów za to , że nad niego nikt poprawniej 
nie ubiera się, nie czesze i nie pozuje.

Przychodzi jednak — jak przysłowie po
wiada — kreska na Mateska. Zdechlakom naj
dogodniej by było pędzić żywot ptasi, przeno
sząc się z gałązki na gałązkę i nie myśląc ani 
0 jutrze, ani o niczem. Nie sposób jednak. Nie 
myśleliby o niczem, gdyby nie posagi.

Posagi mają dla nich urok szczególny.
Historja każdego niemal zdechlaka płynie 

zrazu j ik potok z topniejącego śniegu, rozczynia 
îę nc cpnie w locie i ma już ulotnić się w opa

rzę, gdy nagle zlewa się w rezerwoar. To osta
tnie odbywa się pod wpływem posagu. W  języku 
konwencjonalnym lmtorja ta tłumaczy się w ten 
sposób, że.,młodzieniec, jako młode piwo, burzy 
się , szumi, aż się wkońcu statkuje. W  istocie 
zaś, stateczność owa jestto cnota z musu, taka

sama, jak moralność, urabiająca się p o d ^ ic isk ian j 
z jednej strony, grozy męczarni w piekle, z dru
giej , nadziei rozkoszy w niebie. Piekłem dla 
zdechlaka, roznerwowanego na polu zapasów z ży
ciem, jest bezpieniężność. W  obec perspektywy 
tej, z ochotąby kradł lub rozbijał, gdyby nie obawa 
niezręczności własnej. A możeby złapali! Do 
wyjścia ręką obronną na u s t a t k o w a n e g o  nie 
masz sposobu innego, jak tylko ożenek, bodaj 
z makolągwą, byle posażną. Jeżeli ten zawie
dzie — ha!... wówczas pozostaje jeszcze zdobyć 
się na heroizm ja k i: wykierować się na szulera, 
na rajfura, do klasztoru wstąpić lub w leb sobie 
strzelić.

Bryś znajdował się w tej epoce życia wła
śnie , w której piekło przedstawiało się mu 
w perspektywie nie nazbyt oddalonej. Gonił 
ostatkami. Nie wiedziałby jednak o tem, gdyby 
nie czuwał nad nim duch opiekuńczy w postaci 
pani Połtkiewiczowej.

— Dziecko m oje, clieri, adore, przychodzi 
na ciebie kolej złożenia skrzydeł motyla...

— Hm. ,  hm... — była odpowiedź Krysia, 
który od razu zrozumiał poetyczny kochającej 
mamy język.

— Hrabianka Dzierzejewska ? .. rzuciła z ak
centem zapytania.

— Pourąuoi pas!...
— T ylkoż, m onszeruniu, bierz się impe

ty cznie... Pour que le sexe ne puisse resister, nie 
masz jak impetyczność... B łyśnij, olśnij, rozwiń 
od razu sedukcji potęgę całą, i...

— B ah!.. — odparł Bryś tonem pewności 
siebie.

— O! nie wątpię... Tobie, Brysieczku mój, 
na czole aiapisano: irrcsistible...

L irresistib le , przybywszy do Teplic i ulo-

tiewa w niczem tego zdania naszego nie zmie
nia. Życzymy jej wszelkiego powodzenia, mamy 
naw et nadzieję, że prędzej czy później przyjdzie 
do pokojowego porozumienia co do interesów Mo
skwy a Austrji, - -  ale zawsze naszem zdaniem 
należy skorzystać z czasu, dopóki masy owe 
jeszcze nie stężały, i tak  je urobić, jak  nasz 
interes wymaga. Na każdy sposób A ustrja ani 
od Gorcaakowa ani od Ignatiew a nie potrzebuje 
dawać sobie pozwolenia do zarządzania tych 
środków, których dla zabezpieczenia interesów 
swoich na przyszłość potrzebuje.*

kowawszy się w jednym z najlepszych hoteli,! sząc ją z głowy na wszelkie manifestacje życia, 
zapisać kazał w księdze nazwisko swoje, „hrabia" Dualistów namnożyło się bez liku w czasach 
(sic) G. de (!) Połtkiewicz i polecił wywiedzieć ostatnich. W szelka jedność rozpadła się na dwie
się o hrabstwie Dzierzyjewskich. Odraportowano 
mu, że podobnego nazwiska goście nie przybyli. 
Powtarzał polecenie przez dni kilka, aż doczekał 
się przyjazdu wyglądanych.

— S ind  schon d a . . — oznajmił mu komis- 
sioner, wymieniając ho tel, w którym stanęli — 
zwei Damen und drei Hcrren...

— Zwei Damen... hrabina i hrabianka; drei 
Herren... hrabia, hrabicz i... któżby trzeci?... Jak 
wygląda ?... zapytał komissionera.

— Pan .. graf iakiś...
— lim ?... no...
Działo się to po przybyciu do Teplic pocią

gu wieczornego. Nazajutrz Virresiśtible zasiadł od 
rana do pracy, do której ku pomocy zawezwać 
kazał fryzjera. Siedział przed zwierciadłem. 
W  przeźroczy onego odbijała się postać jego, 
osłonięta chustą białą, z wyjątkiem głowy, którą 
mistrz przyozdabiał, operując około niej grzebie
niami, szczotkami, szczypcami, nożyczkami, brzy
twam i, żelazkami, drutami, skórkam i, maściami 
i płynami — regulował faworyty, nadawał syme- 
trję brodzie, fiksował wąsy, polerował skórę na 
policzkach, akcentował brwi, oczyszczał nozdrza 
i uszy, układał włosy, rozdzielając takowe pręgą 
regularną od czoła do karku, strzępiąc z lekka 
w okolicy skroni i uszów i nadając im połysk 
i falistość na powierzchni głowy, tak z przodu, 
jak z tyłu. Układanie włosów w sposób, dzielący 
głowę na dwie głow y, jest jenialnym wynalaz
kiem m inistra, szczęśliwie rządzącego ludami, 
wchodzącemi do składu Przed- i Za-Litawii. W  wy-

jedności bez nadwerężania przez to całości. Do 
siadania, naprzykład, na dwóch stołkach nie po
trzeba dziś, jak to przed laty bywało, stołków 
dwóch: siada się na jednym, a na dwóch się 
siedzi. Wielki, zaiste, wynalazek!

Bryś siedział przed zwierciadłem godzinę 
z górą. Po godzinie głowa jego wyszła z pod 
palców artysty świetniejąca dualizmem. W łosek 
każdy na swojem znajdował się miejscu, fałd je
den odpowiadał drugiemu, całość przedstawiała 
harmonię skończoną a zupełną. Właściciel głowy 
tej wstał z k rzesła ; w zwierciadle przy pomocy 
zwierciadełek ręcznych, które z boku nastawiał, 
obejrzał się do kołu; wkładał kapelusz, ażeby 
się dowiedzieć, o ile takowy przypada do fryzu
ry i, pożegnawszy artystę protekcjonalnem głowy 
skinieniem, przeszedł się razy parę po pokoju. 
Zapalił papieros. Z papierosem w ustach przed 
zwierciadłem stawał, studjując efekta, jakie spra
wiały kłęby dymu z ust przed oblicze wyskaku
jące. Powtarzał to razy kilka, aż w końcu;

— Don... — bąknął.
Była to chwilka spoczynku, która przemi

nęła prędko. Bryś cisnął niedopalony papieros 
i zasiadł przed stolikiem założonym instrumen
tam i, których użytku niewtajemniczony odga- 
dnąćby nie był w stanie. Widzieć się tam dawała 
kollekcja pilników, dłutek, nożyków, nożyczek, 
szczypczyków, szydeł i haczyków rozmaitych 
kształtem i wielkością, dalej kollekcja szczotek 
i szczoteczek płaskich, krągłych , wypukłych , 
wklęsłych, ostrych, miękkich', gęstych, rzadkich,

nalńzku tym odbija się polityka dualizmu, k tórą | jrenzlików, miotełek, szpiców drewnianych i ko- 
ogół podchwycił i szeroko zastosował, przeno- ] ścianych, narzędzi płaskich i wypukłych skórką

obciągnionych, gąbek, fłaszeczek z płynami ko
loru różnego, pudełeczek z proszkami, słoików 
z m aściam i, sk ó re k , flanelek i kapturków na 
palce. W szystko to właściwy znalazło użytek. 
Każdy z osobna paznokieć został obcięty, podpiło- 
wany, zaokrąglony, zagięty, oszlifowany i opole- 
rowany, przy umiejętnej a zręcznej pomocy 
wszystkich wymienionych powyżej narzędzi i in- 
gredjencyj. Pan Gabrjel pracował sumiennie. Za
czynał od okrywania paznokcia warstwą maści 
i ubierania go w kapturek; następnie kapturek 
zdejmował, maść obcieraJ, paznokieć umaczanym 
w płynie penzelkiem zwilżał i znów go obcieral; 
szło potem odczyszczanie z pod spodu i formo
wanie krawędzi, poczem znów zwilżał, proszkiem 
posypywał i szczotkował; po szczotkowaniu na
stępowało polerowanie skórkami polerował 
i przypatrywał się przez szkło powiększające, po
wtarzając to tak długo, aż paznokciowi nic nie 
pozostawało do zarzucenia pod względem kształtu
i połysku.

O! pracował.
• Profani, do świetnej zdechlaczej konfraternii 

nie należący, pracy tej znaczenia ani doniosłości 
nie pojmują. Oto ja, jeden z najpierwszych, ja, 
com się zastanawiał nad przyczynami rzeczy 
wielu, zastanawiałem się i nad nią i, ze wstydem 
wyznać muszę, nie doszedłem do czego ona. 
I , zdaje mi się — chociaż tego przesądzać nie 
myślę — łatwiej powiedzieć, na co pan Bóg 
człowieka stworzył, aniżeli, na co człowiek pa
znokcie szlifuje i poleruje. Nie można jednak temu 
zaprzeczyć, że jest to praca i nie lada, wymaga
jąca dużo zręczności, cierpliwości, zwłaszcza zaś 
czasu. Pan Połtkiewicz nad paznokciem każdym 
kwadrans przynajmniej stracił. (C. d. n )



£5 Hr*as» s’ {dostatecznie, jak  pożądaną jes t rzeczą, aby kor- 
N t o a t , a i » O n a e f i t y e  | pug arffiji byłJ si]niejszy oy dotychczas praktyko-

pierwszych chwilachWiedeń d. 26. marca.
(T.) Ze wszystkich stron zgodnie potw ier 

dzają, że kongres jako poroniony projekt uważać 
należy. Konflikt angielsko moskiewski zaczyna 
natom iast groźne przybierać rozmiary, tak, że w 
chwili, kiedy wedle obliczeń hr. Andrassego Au- 
strja  m iała przyjść w położenie na kongresie 
bronić swych interesów — Anglia swoich intere
sów z orężem w ręku bronić będzie. Wojnę Anglii 
z Moskwą, i to w bardzo już blizkiej przyszło
ści, uważają tu  powszechnie za pewną. Nasuwać 
się więc musi pytanie, jakie zajmie Austrja s ta 
nowisko? Na to bardzo trudno odpowiedzieć, ma
jąc na uwadze, że losami A ustrji kieruje hr. 
Andrassy.

W prawdzie twierdzono, że hr. Andrassy n a
leży do stronnictw a wojennego, tymczasem obe
cnie znowu wieje na Ballplatzu  w iatr moskiew
ski. Smutny to , lecz prawdziwy fakt. Dziś wie 
czorem przybył tu  Ignatiew. Moskwa zagrożona 
przez Anglię przysyła do W iednia jednego z 
swych naj przebieglej szych dyplomatów, ażeby 
A ustrję czczemi obietnicami ugłaskać i zapewnić 
sobie jej neutralność na wypadek wojny z Anglią 
Dobry hr. Andrassy łatwo daje w iarę pustym 
słowom; nie wątpię, że i tym razem misja Igna 
tiew a jak  najpomyślniejszym uwieńczoną by zo 
s ta ła  rezultatem , gdyby hr. Andrassy, a nie lu 
dy należący do monarchii austro-węgierskiej mia 
ły ostatecznie o swej przyszłości rozstrzy 
gać. Dziś już jednogłośnie mówi opinia pu 
bliczna w Węgrzech, że A ustrja neutralną po 
zostać nie może. Tak, A ustrja nie będzie mogła 
pozostać neutralną, choćby dla tego, że w sku
tek  tego przyszłoby do scysyj bardzo groźnych 
pomiędzy rządem a wzburzonymi Węgrami.

Półurzędowe pisma piszą z pewnym zna
czącym naciskiem, że rząd z udzielonego mu 60- 
milionowego kredytu nie zamyśla teraz  jeszcze 
ro? A  żadnego użytku. Maż to być wskazówka po
kojowego usposobienia ?

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby poselskie, 
stoi jako pierwszy przedmiot porządku dzień 
nego wniosek żądający przedłużenia prowizo- 
rjum ugodowego. Skrajne stronnictwo Izby ma 
przy tej sposobności postawić wniosek żądający, 
ażeby prowizorjum na dłuższy czas zawartem  
zostało. W nioskodawcą ma być p. Steudel.

Z Koła polskiego dochodzi mnie sm utna w ia
domość a mianowicie, że kółko mniejszości, 
które w ostatnich czasach liczyło dwunastu 
członków, przestało istnieć. Poprzestaję tym cza
sem na doniesieniu o samym fakcie.

Armia austrjacka.
W chwili, kiedy Ignatiew, nazywany jaskół

ką wojny — zaw itał do Wiednia, stosowną bę
dzie rzeczą, podać niektóre szczegóły o wojsku 
austrjackiem, — o jego zbrojności i gotowości bo
jowej. M ditar- Verordnv.ngM.ait podał właśnie 
temi dniam „organiczne postanowienia dla armii 
polowej", które są ostatniem  słowem przeprowa
dzonej z gruntu reorganizacji siły zbrojnej pań
stw a austrjackiego, i zdaniem ludzi fachowych, 
znamionują zupełny rozbrat z zasta rza łą  trady
cją. Oto krótki zarys postanowień:

Jednostką podstawną, a zarazem pierwszem 
ciałem taktycznem i administracyjnem wyższego 
gatunku jest „dywizja piechoty", która posiada 
dostateczną siłę, by przeciwnikowi przez pewien 
stosunkowo względny czas stawić opór, a z dru
giej strony nie jest zbyt wielką, aby dowódzcy 
utrudnić kierownictwo.

Dywizja piechotna składa się ze wszystkich 
czterech gatunków broni, prowadzi z sobą ży
wność i obrok przynajmniej na jeden tydzień, i 
jest zaopatrzoną w amunicję działową i karabi 
nową tak, że może stoczyć bitwę przynajmniej 
jednodniową. Dywizja piechotna rozpada się na 
dwie brygady i liczy 14 batalionów pieszych, li
cząc w to już 2 bataliony strzeleckie, które mogą 
być jednak zastąpione także batalionam i linio- 
wemi W edług uznania dowódzcy korpusu, który 
ma do dyspozycji brygadę jazdy, każdej dywizji 
przydane są 2—4 szwadrony. A rtylerja jej sk ła
da się z jednej ciężkiej dywizji bateryjnej o 24 
działach (9-centymetrowego wagomiaru), a inży- 
nierja liczy jedną kompanię. Potrzebną amunicję 
prowadzi tabor amunicyjny. Oddział intendancki 
zaopatruje dywizję w żywność in natura , podczas 
gdy kolumna san itarna wziętą jes t przez połowę 
z instytucji wojskowej i z zakładów sanitarnych 
zakonu rycerzy niemieckich. Takich dywizji pie- 
chotnych liczy arm ja austrjacka 39.

Dywizje jazdy, z których na wypadek mobi
lizacji wystawi się 5, złożone są z dwóch broni, 
i oprócz 24—36 szwadronów jazdy liczą jeszcze 
po 2 baterje konne, urządzone według wzoru 
pruskiego. D la ułatw ienia ruchów takiej dywizji 
jazdy, ma ona tylko jeden wóz amunicyjny z na
bojami kar&binowemi, tudzież kilka wozów am
bulansowych i prowiantowych.

Każde trzy dywizje tworzą jeden k o r p u s  
a r m i i ,  który tedy odznacza się nadzwyczaj 
w ielką ilością piechoty. Jeden korpus armii mo
skiewskiej liczy 24, niemieckiej 25, francuzkiej 
26, angielskiej 27, a włoskiej 28 batalionów, 
austrjacki zaś ma ich aż 42. W prawdzie niektóre 
powagi wojskowe wystąpiły z zarzutam i prze
ciwko tej organizacji, dowodząc, że utrudnia ona 
ruchliwość i możność łatwego manewrowania, 
ale ostatnia wojna moskiewsko-turecka wykazała

pus arm ji był silniejszy 
wanego. Już  bowiem w 
działań polowycli, korpus taki doznaje znacznych 
s tra t, a prócz tego musi osłabiać się załogami 
etapowemi. Komendant korpusu widzi, jak  mu od 
dział jego z dniem każdym pod ręką topnieje, i 
wnet trzeba myśleć o łączeniu korpusów, co w 
kampanii zawsze bywa nader szkodliwe. Korpus 
armii austrjackiej nie wystąpi do boju w mniej
szej sile jak  28 — 30.000 bagnetów. Także cyfry 
jazdy, arty lerji i inżynierji, dodanej pojedynczym 
korpusom, różnią się znacznie od dotychczaso
wych. Dotacja ich jazdą i arty lerją zdaje się 
być małą. Austrjacki korpus armji, który liczy 
l ' / j  razy tyle piechoty, co korpusy innych 
państw, nie liczy wiele więeej artylerji. Taki 
sam stosunek zachodzi także z jazdą: 48 kawa- 
lerzystów przypada na 1000 ludzi piechoty, pod 
czas kiedy w Moskwie, Niemczech i Francji 
liczba ta  jest prawie dwa razy większą. Nato
m iast dotacja wojskami technicznemi jes t ude
rzająco wielką

Każdy korpus ma ich więcej, niż po b ata
lionie.

Austrjacki korpus armii oprócz wzmian
kowanych już 42 batalionów pieszych liczy tedy 
12 szwadronów, rezerwę dział z trzech ciężkich 
a 3 lekkich baterji, a zatem e ta t dział 112, 
trzy kompanie inżynierskie, 1 piouierską, i dwa 
kompletne tabory mostowe z materjałem na 420 
metrów mostu. Potrzebną amunicję dla artylerji 
korpuśaej, tudzież m ateijały do rozsadzania i 
palenia mieści w sobie tabor amunicyjny korpu- 
śny. Każdy korpus armii ma również własną k a
sę operacyjną. Do transportu juków i kancelarji 
głównej kwatery, zapasów prowiantowych, po
czty polowej, telegrafu polowego i drukarni po- 
lowej, każdy korpus armii ma trzy szwadrony 
furgonów. Komendantem korpusu jest jenerał 
broni lub feldmarszałck-porucznik, który ma przy 
boku swoim wyższego oficera sztabowego jako 
szefa sztabu i intendanta korpuśnego, jakoteż 
jenerała lub pułkownika komendanta artylerji, i 
sztabowego oficera inżynierji jako szefa inży
nierji.

Trzy lub cztery korpusy stanowią armię, 
k tóra oprócz wymienionych w Ordre dc bata lie

stałą swą siedzibę zfloiyć po za granicami księ-iktóra traktatem z 1856 została odłączona i na j paniom, które bądź to datkiem, bądź zbieraniem 
stwa, mogą swe posiałości znajdujące się w księ-Jpołudniu odgraniczona korytem odnogi Kilił i uj-j fantów i sprzedaży losów się zajmowały: P. puł- 
stwie Bułgarskiem zaczyniać i nadal, oddając je'ściem  Starego Stambnłu. Kwestja podziału wód ijkownikowi Krynickiemu za bezpłatną muzykę woj- 
pod zarząd, albo wypszczając w dzierżawę. Usta- j rybolostwa zostanie uregulowaną przez konwencję skową pułku 30., Wydziałowi krajowemu za udzie- 
nawia się turecko-bułprskis komisje z siedzibą w ! rosyjsko-rumunaką w przeciągu jednego roku po . lenie sali również bezpłatnie i nareszcie wszyst- 
centralnych pnnktach sięstwa, pod nadzorem ko - j  ratyfikacji traktatu pokojowego, b) Ardahan, Kars, kim obecnym panom, którzy powodowani uczuciem 
misyj rosyjskich, ażeb w przeciąga dwóch lat nre- j Batnm , Bajazet i terytorjuw aż do Saganiugh. ,i litości, dali dowód swej ofiarności, składająe w 
gulowały stanowczo wszystkie kwestja własności! W ogólnych zarysach linia graniczna, opuszczając Dak małej liczbie, kwotę wyżwspomnioną, należy 
gruntowych, z któremizwiązane są interesa muzuł
mańskie. Podobne konisje mają także w przeciągu 
dwóch lat uporządkowć wszystkie szczegóły sprze
dania, aagospodarowaea albo eksploatacji dóbr pań
stwowych i pobożnyci fundacyj na ra bunek wys. 
Porty. Po Upływie trminu dwuletniego zostaną 
wszystkie niersklamowne grunta sprzedaue w dro
dze licytacji a kwota rzyskana z tej sprzedaży zo
stanie użytą na zapocogi wdów i sierót wyznania 
mahometańskiego i cheeściańskiego, które wykażą 
się, że są ofiarami wqny.

Arykuł XII.
Wszystkie fortec naddunajskie zostaną zró

wnane z ziemią. Po o)U brzegach Dnnaju nie mogą

wybrzeże morza Czarnego, będzie się ciągnęła się odszczególniający wyraz podziękowania za to, 
grzbietem gór rozłączającym dopływy rzeki Hopa że nie uchylili się od podania pomocnej ręki sie- 
od dopływów rzeki Czarek!) i wzdłuż łańcucha gór rotom i ubogim, którzy zawdzięczają swoje istnie- 
na południe od miasta Artwin aż do rzeki Czarokh n ie , jedynie loterjom i wielkotygodniowym kwe- 
niodaleke od wsi Alat i Berhaget, następnie wzdłuż storn.
szczytów gór Derwenik-Gheki, Horczekor i B ed ii-; * Tale ubogiego w koucerta postu jak teraźniej-
guindagh, wzdłuż grzbietu rozłączającego dorzecza szy) dawno już Lwów nie pamięta. Przecież to do- 
rzek Tortum-Czsi i Czarokh i wzdłuż wzgórz pod tychczas zaledwie parę mieliśmy koncertów. Obecnie 
Jaiby Vihine, i pod wsią Vihine-Kilissa dojdzie do donoszą nam o koncercie, który ma nastąpić w przy
rzekł Tortouai-Czai ; ztąd ciągnąć się będzie łań- gj{ym tygodniu. Daje go p. Donillet, uczeń p Mar- 
cuchem Sivridaghu do pagórka takiegoż nazwiska na p;lt znany już publiczności lwowskiej z uiepospoli- 
połulnie od wsi Noriman, następnie zwróciwszy się ku tego talentu. W koncercie tym udział wezmą dwie 
południowo wschodowi będzie się ciągnęła aż do Ze- ulubione artystki sceny naszej, panie Dobrzańska i 
winu, zkąd idąc na zachód od drogi prowadzącej z Zimąier. Program jest następujący: 1. Koncert e- 

odtąd istnieć ani uforyfikowarte pozycje, ani też Zewina do wsi Ardovt i Horassaa ciągnąć się na mo[[ (j. część) Fr. Chopina, odegra koncertant. 2. 
nie mogą po wodach :umuńskich, serbskich i buł- południe wzdłnż łańcucha Saganlughu aż do Sonata op. 53 Beethovena, odegra koncertant. 3. 
garskich krążyć statk wojenne z wyjątkiem zwy- wsi Giliczman; następnie wzdłuż grzbietu Cha- Śpiew, p»ni M. Dobrzańska 4 a) Prelud Mendels- 
kłych statków stacyjnych i lekkich łodzi przezna- riandaghu 10 wiorst na południe od Hamur do- »0hua ; b) Toccata i Fuga Bacha ; c) E ude (Tema 
c onych do wykonywaiia policji rzecznej i służby ciera do wąwozu Murad-Czai. Dalej ciągnie się j Yraijacje) Liszta, odegra koncertant. 5. Deklama- 
cłowej. Prawa, obowiąski i przywileje międzyuaro- granica wzdłnż grzbietu AlladagliU i szczytów Hovi cjai panj Zimujer. 6 Wezwanie do tańca Weber- 
dowej komisji na dolnym Dunaju, pozostają uiena-ji Tandurek a przecinając południową część doliny Tausiga, odegra koncertant.
ruszono. :Bajazetn, połączy się z starą turecko perską gra- * ZgrołBadseBJe tygodniowe Towarzystwa u-

Arlykuł XIII. | nicą na południowej stronie jeziora Kazli-gneul. koficgenych techników odbędzie się w sobotę 30.
Wys. Portaj zajmę się przywróceniem wolnej Ostateczne granice anektowanego przez R >sję te- bm 0 godzijlie 6tej wj*czortul) w sali rysnnkowej

żeglugi przez ujście Dunaju -------  o -n -- ;  * i '" “"i" " “ ' ‘ n*
szkody osobom prywatnym 
i zerwania żeglugi naDuaaj_
ten cel obróci Porta sumę 500.000 frank, z kwoty • cach tych będzie s!ę liczyła tak z lokalną topo- * . . , .  . . . .

igrafią j‘ak i z względami na dobrą administrację i h pe«tens«ch znajdujemy obszerne
jz warunkami mogącemi zapewnić, spokój kraju, c) -prawozdanie « porautu muzycznym odbytym dnia 

   R Z , K taiłnfi,.!, „a 24 b. ni pod k i o  re. w me t we m kr. Liszta, a w któ-

naieżącej się jej od kmisji dnnajowej.
Artjknł XIV.

dzone w Bośnii i Hereęgowinie ze zmianami, na ja  
kie zgodzi się wys. Perta w porozumienia z rzą
dem rosyjskim 1 austrjioko-węgierskim. Portaj nie 
będzie domagała się zvrotn zaległych podatków a 
bieżące dochody tych prowincyj aż do 1. marca 
1880 zostaną użyte yyłącznfe na odszkodowanie 
rodzin emigrantów i mieszkańców, którzy padli

i
odniosła 

końca

korpusów armii, dywizji piechoty i jazdy ma ofiarą ostatnich wypadków, bez różnicy narodowo- 
swoją własną rezerwę artylerji, trzy lub cztery ści i wyznania, tudzież na pokrycie wszelkich miej- 
oddzialy kolejowe, pionierów i ekwipaże mosto- seowych potrzeb tych krajów. Kwota wpływająca 
we, a nadto tabor amunicyjny rezerwowy, pocztę do rządu centralnego jo upływie tego terminu bę- 
polową i w razie potrzeby tabor artylerji oblę- dzie użytą na cele, które później będą wskazane 
żniczej. osobną ugodą między Tnrcją, Rosją a Anstro-Wę-

Dla uzupełnienia zapasów żywności i bydła grami, 
rzeźnego posiada arm ia polowe magazyny in te a - , Artykuł XV.
tanckie na blisko 50.000 ludzi i 10.000 koni, — ‘ Wys. Perta obowiązuje się przeprowadzić sn- 
niemniej piekarnie rezerwowe, etapy na przysta- miennie konstytucję daną Krecie w r. 1868 uwzglę- 
wę bydła rzeźnego, jakoteż pewną, ilość magazy- dciając życzenia objawione już prz z lndność miej 
nów marszowych i etapowych. Dla przedsiębrania scową. Podobna konstytucja ma w miarę potrzeb 
większych robót fortyfikacyjnych i techniczno- miejscowych być zaprowadzoną w Epirze, Tessalli 
Mldowniezycb każda arm ia posiada tizy lu b  czte- i innych krajach europejskiej Turcji, d!a których 

ry tabory narzędzi szańcowych, tabor inżynierji w niniejszym traktacie pokojowym nie zastrzeżono 
oblężniczej, i 9 lub 12 większych Szpitaiów po- żadnej specjalnej organizacji. Specjalne komiBje 
owych, mogących pomieścić 5 —6.000 chorych, wspólnie z żywiołami miejscewemi mają w każdej 
iomendę nad taką arm ią prowadzi feliimarsza- prowincji zająć się wypracowaniem szczegółów no- 
ek, jen. broni lub jen. jazdy, i jest osobiście od- wej organizacji. Rezultat tych prac ma być przed- 
lowiedzialuym cesarzowi za swoją czynność o- łożony wys. Porcie do zbadania a przed stanow- 

peracyjną. Jako  pierwszy organ pomocniczy przy- czem zaprowadzeniem tej organizacji ma być *a- 
dzielony mu je s t s z e f  s z t a b u  j e n e r a l n e -  sięgniętą opinia ze strony ces. rosyjskiego rządu, 
g o, mianowany przez cesarza na wniosek jene- j Art. XVI.
ralnego sztabu, i w porozumieniu z dowódzcą! Ponieważ ustąpienie wojsk rosyjskich z tych 
armii. Zadaniem jego jest czuwać nad całą a w obszarów Armenii, które muszą napowrót być od- 
szczególności operacyjną służbą. Pod krótką n ie - . dane Tnrcji, mogłoby doprowadzić do nieporozn- 
obecność lub W razie nagłego służbowego prze- i <lo nerwania ó^^yr.b sto°nnków panniaeych
szkodzenia komendanta armii, winien on tegoż między temi dwoma krajami, przeto obowiązuje się 
zastępować. Poddany pod każdym względem k o -: Wys. Porta przystąpić bezzwłocznie do przeprowa- 
mendantowi armii, przedkłada on temuż w szel-dzenia potrzebnych reform w prowincjach zamie- 
kie sprawy operatywne i m ilitarnie ważne, od- szkałych przey Ormian i zabezpieczyć ich przed na
biera rozkazy, ma zarządzać ogłoszenie takowych padami Kurdów i Czerkiesów.

Propozycje Europ.’ zakomunikowane ottomań-! Wyliczone w §. a i b terytorja zostały Rosji od- udział wzięła młoda nasza pianistka Darń*,
skim pełnomocnikom ns pierwszem posiedzeniu kon- ( stąpione jako ekwiwalent; za sum?I Felicja Świtalska, znana dobrze we Lwowie e prze-

Sapr° Wa- p i e n i a - Wz wyłączeniem owych 10 millTów koncertów. Na owym poranka p. świ-
rubli przynależnych interesom i instytucjom rosyj- all* a ° def a)a kil!-a
skim w Tnrcji ~  a więc trzy.fr milionów rubli, >ak dz-iemnki pesrteńskie donoszą o

v . • *„ _ . 7,1 „ .. , „ niesłychane powodzenie. Oklaskom podobnoto sposób spłacenia tej sumy i potrzebna gwaran- . ' r “ v
eja zostaną ustanowione przez cesarski rząd ro- * +
syjski i rząd Jego sułt. Mości, d) Co się tyczy1 . w  ty<ń duiacli wyszły z druku walce Brn-
dziesięcin milionów rubli żądanych na wynagrodzę- niekiego Adolfa, które w karnawale pomiędzy no
nie poddanych i instytucyj rosyjskich w Turcji, to wośiiami tego rodzaju, szczególnie dobre znalazły 
zostaną one spłacane w miarę zbadanych przez przyjęcie. Mlodemn kompozytorowi życzymy, by po- 
rosyjską ambasadę w Konstantynopolu a w. Porcie, wodzenie to stało się dlań zachętą do dalszej 
przedłożonych pretensyj. j Pra°y-

Artykuł XX. j * W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 20. bm.
W. Porta zarządzi skuteczne środki celem po- wykryto w tutejszym browarze p. Leopolda R. na 

lubownegc załatwienia wszystkich od lat kilku Gródeckim defraudację na wielką skalę, ed dłnż- 
spornych spraw poddanych rosyjskich,', wynagrodzi szego czasu praktykowaną, zs szkodą dochodów 
tych ostatnich, jeśli tego będzie potrzeba, i bez skarbowych. Wyrabiano bow'iem w browarze zna- 
zwłoki każe wykonać zapadłe uchwały. J cznie większą ilość piwa nad ilość oznajmioną c. k.

Artyknł XXI. ; straży fiuansowej i opodatkowaną. Straż kentro-
Mieszkańcom terytorjów odstąpionych Rosji, łającą wprowadzano w błąd za pomocą ustawienia 

którzy chcą zamieszkać po za obrębem tych tery- sztucznej maszynerji pod tak zwanym „chłodnikiem", 
torjów, wolno się wydalić po sprzedaniu posia j 0  ile dotychczas sprawdzono, szkoda, jaką skarb 
dłości nieruchomych. W tym celu wyznacza się poniósł, wynosi do 2200 złr. Piwowar, zawiadują- 
im termin trzyletni, licząc od ratyfikowania niniej-.cy browarem, Antoni H., zbiegł podczas rewizji 
szego traktatu. Po npływie tego terminu, ci mie- urzędowej w browarze i nie został dotychczas 
Bzkańcy, którzy nie opnścili kraju i nie sprzedali, odszukany.
swoich nieruchomości, stają się podlanymi rosyj-j — M ianowania. Cesarz zamianował najwyi- 
skimi. Należące do państwa lub duchownych za-J szem postanowieniem z 24. marea b. r. sekretarza 
kładów nieruchome majątki, które leżą po za obrę- ministerjalnego Jana Lidia radcą sekcyjnym, 
bem wspomnionych terytorjów, winne być sprze-

tudzież wykonanie.
Drugim organem pomocniczym dowódzcy ar- j

Art. XVII.
W. Porta udziela ogólnej i zupełnej amnestji

mii je s t s z e f  j e n e r a l n e j  k o m e n d y  a r- j wszystkim poddanym tureckim, skompromitowanym 
mi i ,  do którego obowiązków należy szczegółowy; w ostatnich wypadkach, a wszystkie osoby zostają
wykonanie otrzymanych od komendanta armii 
rozkazów, o ile one dotyczą ustawienia i mchów 
rezerwy. Je s t on odpowiedzialnym za ekouomi- 
czno-administracyjne sprawy arm ii; on reguluje 
uzupełnianie armii, i ma powierzone naczelne 
kierownictwo służby etapowej w obrębie armii. 
Pod jego rozkazami jako organa pomocnicze zo
stają: cywilny komisarz krajowy dla pośredni
czenia pomiędzy władzami wojskowemi i cywil 
nemi, — komendant pociągów wojskowych, szef 
służby zdrowia, audytor jeneralny itd. Z tego,

ce z tego powodu w więzieniu lub też posłane 
na wygnanie, otrzymają natychmiast wolność.

Art. XVIII.
W. Porta rozważy gruntownie wypowiedziane 

przez komisarzy mocarstw pośredniczących zdanie 
co do posiadania miasta Khotonr i obowiązuje się 
kazać wykonać roboty celem ostatecznego uregulo
wania turecko-perskiej granicy.

Art. XIX.
Wynagrodzenie kosztów wojennych i strat 

zrządzonych Rosji, które Jego ces. Mość cesarz

dane w przeciągu la t trzech w sposób, który usta
nowi specjalna komisja rosyjsko-turecka. Ta sama 
komisja ma także oznaczyć sposób, w jaki rząd 
otomański ma wycofać na swoje terytorjnm ma- 
terjał wojenny, amunicję, zapasy i inne do pań
stwa należące przedmioty, któreby się znajdowały 
na odstąpionych Rosji a obecnie przez wojska ro
syjskie nieobsadzonych miejseaeh, miastach i te- 
rytorjach. (D. n.)

wiąc, ty tu ł bardzo niefortunny, bo będzie ciągle
dawał powód do nieporozumienia) jest dwojaki. 
W jednym kierunku poddany komendantowi a r 
mii, je s t on w drugim kierunku prawie całkiem 
niepodległy, i ma działać z własnej inicjatywy. 
Słuszne jest życzenie fachowców wojskowych, a- 
by ta  dwoistość zakresu działania była bliżej o- 
kreśloną i objaśnioną, gdyż w stanowczej chwiii 
mogłaby narobić chaosu. Ustanowienie n a c z e l 
n e j  komendy armii (Armee-Ober-Kommaudo) n a
stąpić ma dopiero wtedy, gdy kilka armij będzie 
operować na jednym i tym samym teatrze woj
ny. T ak będzie wyglądać austrjacka „armia w 
polu."

cić, stanowią: a) 900 milionów rubli kosztów wo
jennych (utrzymanie armii, materjał i liwsranki 
wojenne); b) 400 milionów za szkody poniesione 
na południowem terytorjum wybrzeżnem w handlu 
wywozowym, w industrji i kolejach żelaznych; c) 
100 milionów za szkody poniesione na Kaukazie 
w skutek inwazji; d) 10 milionów rubli za wyna
grodzenie szkód poniesionych przez poddanych i 
instytucje rosyjskie w Turcji. W ogóle 1410 milio
nów rubli.

Cesarz rosyjBki uwzględniając złe finansowe 
położenie Tnrcji i zgodnie z Życzeniem Jego  suł- 
tańskiej Mości zgadza się na spłaceaie większej 
części sam wyliczonych w pow yższych paragrafach 
przez odstąpienie następujących terytorjów : a) San 
dżak Tnlczy, tj. okręgi (cazas) Kilia, Sulina, Mah 
mudie, Izakcza, Tulcza, Maczyn, Babadagh, Hirso- 
sowa, Kiisteudie i Medżidże, tak samo wyspy w 

'• delcie Dunaju i wyspy wężowe. Ponieważ Rosja

Preliminaryjny traktat pokoju
(Ciąg dalszy).
Artykuł XI.

Mnzułmańscy właściciele gruntów i wszyscy nie chce anektować tego terytorjum i wysp, więc 
inni mieszkańcy Bułgarji, którzy odtąd zamierzają zastrzega sobie jegowymianę za tę część Bessarabii,

— N ow y Sącz 20. marca. (Ks. Ochmański, 
wieczorek obywatelski.) Onegdaj pożegnaliśmy ks. 
Antoniego Ochmańskiego, wikarego i katechetę tu
tejszej szkoły wydziałowej i panieńskiej, — który 
przeniósł się na probostwo de Podole-Górowa, na
dane mn w uznanin jego zasłng. Jakoż istotnie za
służył on sobie na to uznanie; n nas jako wika
ry, prawie za darmo spełniał obowiązki katechety, 
(wiadomo bowiem, że płaca katechety przy tutej
szej szkole wcale systemizowaną nie jest) a w ka- 

,, , , , . „ I żdyin zresztą kierunku nie przestał być czynnym.
^rO O SK cl fn ie jS C O W S  ! Z 3 .rn !8 S S C 0 W 3 , i Za j ef °  staraniem- a Bilną podporą koadjutorów

'  wdowim groszem staną! ołtarz św. Józefa za 2800
/.■■aj* dniu 28 marca zł.* drugi św. Jana za 100 zł., urządzono kaplicę

Matki Boskiej za 700 zł., i zrestaurowano organ
ki. Słowem, ks. Antoni Ochmański bardzo korzy
stną pamięć pozostawił po sobie, a parafia, której

* Domorodni nasi meteorologowie przypuszczają, 
że wiosna w tym roku nastąpi bardzo wcześnie.
Niewierny wprawdzie na ezem zasadzają oni sw e; przewoduictwo mn poruczono, na tak czynnym i 
przypuszczenia, gdyż powody ich są zazwyczaj na ! dla słnżby Bożej gorliwym pracowniku może wiele
der subtelne i tajemnicze, ale to pewna, że są
dząc według pogody marcowej, zmiennej, jak gust 
kobiety, od kwietnia niemożemy się spodziewać 
tak nagłych i jemu właściwych przeskoków. Po
wietrze marcowe wilgotne i niezdrowo nabawiło 
już i tak wszystkich rozmaitemi chorobami. Grypy, 
i katary są obecnie w modzie, a zdrowie należy

skorzystać.
Wspomniawszy o organach nie od rzeczy będzi* 

zanotować, że raz przecie komitet kościelny zdo - 
był się na odwagę, z funduszów od dawna spo
czywających, obstalować nowe organy n majBtra 
Rigera w Jfigersdorf o 20tu głosach, za cenę 5000 
zł. Ależ bo też już czas wielki, czekaliśmy na nie

do objawów anormalnych. Gdyby kwiecień chciał prawie lat 18 % górą. 
więc gospodarować w ten sposób jak jego Bzano- j Na zakończenie dodamy jeszcze, że zapusty 
wny poprzednik, ludzi zdrowych chyba należałoby wszędzie prawie bezproduktywne, u nas zakończy- 
pokazywać za pieniądze. Z tych też względów! ły się wieczorkiem obywatelskim, i loterją fanto- 
całkiem, jak przyzna każdy, racjonalnych, podpisu-iwą, która przyniosła na korzyść bursy 316 zł. 
jemy z ufnością wyrocznię naszych meteorologów, j 78 c., w czem jest zasługa Sz. pań Dobrzyńskiej, 
Powiadają zresztą, że w tych dniach pojawiły się Klemensiewicz, Wajhingerowej, Struszkiewicz, Li- 
w niektórych okolicach naszych bociany, co zdaje | genzy, Zubrzyckiej, i.udzież pp. ks. Pociłowskiego, 
się potwierdzać przepowiednie o rychłem przyjściu j dr. Romera, dr. Trembeckiego, hr. Lanckorońskie- 
wiosny, której czekamy z upragnieniem, a powi-; go, Głębockiego, Skrzyńskiego, Sękowskiego; za co

! im się też słuszne należy uznanie.
j — Z pod  R iw y  ru sk ie j. (Pożar w Machno- 

jąc sprawozdanie z odbytej loterji, na rzecz za-j  wic i podziękowanie gminy.) Dnia 1. bm. spłonęły 
kładu sierót św. Heleny i ubogich wstydzących się a na® przez nieostroiuość chaty i zabudowani* go-

tamy z radością.
* Wydział To w. Dam Dobro-zynności składa

żebrać, oznajmia, iż zdołano uzbierać zaledwie 1078 
zł. 60 c., z których po odtrąceniu wydatków w 
kwocie 171 zł. 70 c wliczając w to i zakupno 
fantów, pozoBtało czystego dochodu 904 zł. 90 c. 
Wydział wyraża serdeczne podziękowanie wszyst-

Słówko odpowiedzi recenzentowi 
„Literatury w Galicji."

W  feuilletonie numeru 60. Dziennika Pol- 
tkiego raczył p. Romuald Starkel zwrócić uwagg 
na dziełko moje pod powyższem wydane tytułem, 
czem się mocno ucieszyłem, albowiem nic nie 
może być pożądańszem dla autora, jak  krytyka, 
choćby najsnrowsza, jeżeli ze znajomością przed
miotu gruntownie rzecz rozebrawszy, wykaże 
niedostatki dzieła, z czego autor pouczyć się i 
na przyszłość skorzystać może. Wiem, że oddając 
pracę swą na widok publiczny, każdy autor pod
daje się tem samem sądowi krytyki i jej bez
względnym wyrokom. Ale niedostatki, k tóre sza
nowny recenzent wytyka skromnej pracy mojej 
są tego rodzaju, że bez popełnienia rażącej... 
jakby to powiedzieć?... rażącej niekonsekwencji 
bez nadwerężenia właściwego celu dzieła, jego 
planu i architektoniki, słowem bez skrzywienia 
głównego zamiaru przedsięwziętej pracy, nie 
mógłbym był jak  w salceson wpakować tam  tego 
wszystkiego, za brak  czego szanowny recenzent 
mię strofuje. Zaraz się wytłumaczę.

Przedewszystkiem jednak muszę zwrócić 
jego uwagę, że wy czytując pomiędzy wierszami 
mej książki coś, czego tam  nie umieściłem i u- 
mieścić nie zamierzałem, że przypisując mi oglą
danie się na wymagania cenzuralne, zarzucając 
że swobodę słowa poświęciłem względom ubocz
nym, zupełnie chybił celu. Mogę go zapewnić,

że pisząc te wspomnienia, nie wiedziałem zgoła, 
gdzie je będę później drukować i nie krępowa
łem się niczem. Pisałem  po prostu to, co wie
działem i jak  umiałem; napisałem może. źle, nie
dokładnie, wszystko przyznaję; ale nic nie da
wało praw a recenzentowi podsuwać mi w wła- 
snem urojeniu czerpane pobudki, zaezem i cięgi, 
które się z tego powodu mnie dostały i adm<,ni
ej a z tej okazji dana publiczności, jest tym r a 
zem, niech mi przebaczy, strzałem  spudłowanym. 
Nie mam zwyczaju i nie umiem czytać pomiędzy 
wierszami, i dlatego nie chcę wyprowadzać z 
tego zarzutu żadnych ubocznych wniosków, aby 
także nie trafić kulą w płot.

Jeżeli mi zarzuca pomijanie motywów poli
tycznej natury, to żałuję, że czytając pomiędzy 
wierszami to, czego nie napisałem, nie zechciał 
uważniej przeczytać tego, co jest napisane. Tam 
mianowicie, w pierwszym zaraz rozdziale, s ta ra 
łem się o ile umiałem streścić w głównych za 
rysach wszystkie pobndki politycznej natury, 
które rzeczywiście na przytłumienie lub rozwój 
literatury  w Galicji wpłynęły — jako to: ten 
dencje germanizacyjne rządu, stan  szkół, stosun
ki polityczne krajowe itp. Zamierzywszy sk re 
ślić jak  najogólniejszy pogląd na rozwój lite ra
tury  galicyjskiej, nie mógłbym był bez rażącej 
niekonsekwencji rozdrabniać powyższych szczegó
łów, lub też zgoła umieszczać te, których żąda 
recenzent, po prostn dlatego, że wszystko, co 
przytacza, są to wypadki i przedmioty z lite ra
tu rą  związku nie mające, uienależące do rzeczy, 
a od rzeczy pisać nie chciałem.

I  tak  zarzuca mi, że nie pisałem nic o kam
panii księcia Józefa Poniatowskiego z r. 1809, 
chociaż świetny ten epizod w dziejach galicyj
skich nie mało, powiada, wpłynął „na dalszy 
kierunek rządów austrjackich, i na rozbudzenie 
ducha narodowego". Przyznaję — i gdybym był 
zamierzył pisać dzieje kierunków rządu au strja 
ckiego i wypadków, wpływających na rozbudze
nie ducha narodowego, nie byłbym z pewnością 
pominął tak  ważnego wypadku, ale pisząc o l i 
teraturze, niepodobna mi było pisać o rzeczach, 
które z lite ra tu rą  najmniejszego nie miały związ
ku, a że ani kampania z r. 1809, ani owe przez 
recenzenta przytoczone ulotne wiersze W igury i 
Anonyma na obudzenie i ożywienie literatury  
wcale nie wpłynęły, dowodzi najlepiej przez sa
mego recenzenta o kilkanaście wierszów później 
przytoczona okoliczność, że w r. 1816, a więc 
już po kam panii księcia Józefa po Wigurze i 
Anonymie, wyszło w całej Galicji wszystkiego 
pięć książek — a rok ten nie był tak  dalece 
gorszy od innych. Ma tedy słuszność recen
zent, że o faktach takiej doniosłości pod wzglę
dem literackim , w obrazie literatury  rozmyślnie 
zamilczałem, ale nie z domniemanych przezeń 
praktycznych pobudek, lecz dlatego, że w szkicu 
mającym, jak  powiedziałem, zawierać jak najo
gólniejszy pogląd na tok  literatu ry  w Galicji, 
pisać o nich uważałbym za rzecz co najmniej 
wcale niewłaściwą.

Z tej samej przyczyny nie podałem ani s ta 
tystyki szkół średnich wraz z ich profesorami, 
ani innych tym podobnych szczegółów, ani też

spodarskie, należące do Iwana Myszczyszyna i Tym- 
ka Sydorka.

Na prośbę naszą, od obywateli pp. Kampfa z 
Lubyczy królewskiej i Wgo Jędrzejewicza w Żu-

^ _____   ̂  ̂ _ raweach, otrzymali biedni nasi pogorzelcy bezpła-
kim paniom i panom, którzy raczyli się przyczy- J tnie materjał na pobudowanie nowych chat, miano- 
nić do tego uczynku miłosierdzia, a mianowicie I wicie p. Kampf Niemieic pospieszył natychmiast

"nie napisałem nic o lyceum krzemienieckieai, bo 
wszystkie te rzeczy z lite ra tu rą  w Galicji ża
dnej nie miały styczności. Jeżeli niektórzy oby
watele galicyjscy wyjątkowo posyłali synów swych 
na nauki do Krzemieńca, to okoliczność ta  na 
literaturę w Galicji żadnego nie wywarła wpły
wu. Żaden z pisarzy galicyjskich, nikt z tego 
grona co do rozbudzenia życia literackiego w G a
licji istotnie się przyczynili, nie pobierał, o ile 
wiem, nauk w Krzemieńcu. Pobudki tego ruchu 
wyszły zkądinąd, jak  to w książce mojej w ska
załem. Miał on zupełnie inną ceehę, i w innym 
rozwijał się kierunku niż lyceum krzemienieckie.
L ite ra tu ra  galicyjska z innych czerpała źródeł 
zaród życia i sił swoich. I to znowuż jest przy
czyną, dlaczego nie pisałem o Krzemieńcu.

Szanowny recenzent nie może zrozumieć ja 
kim sposobem „profesor Maus, Niemiec nieumie- 
jąey po polsku, pisywał artykuły do polskich 
czasopism" i domaga się komentarza. Dam go 
chętnie... jeżeli potrzeba. Oto po prostu profesor 
Maus pisywał swe artykuły po niemiecku i da
wał je do przetłómaezenia komuś ze swych zna
jomych Polaków. Ten ktoś przełożył, a Maus 
następnie wydrukował. — Ot, i cała rzecz.

Co do jednego zarzutu  przyznaję się do wi
ny, i chętnie niedokładność prostuję. Nie mając 
pod ręką szematyzmu księgarskiego, nie wymie
niłem daty założenia księgarni K arola Wilda, 
najstarszej we Lwowie, otworzonej jeszcze w r.
1796 o dwadzieścia przeszło la t przed księgar
nią Milikowskiego. Ale nie zdaje mi się, aby to 
w czemkolwiek zmieniało naszkicowany przeze

mnie rozwój literatury  w Galicji, amowiem księ
garnia ta  w pierwszych dziesiątkach la t swego 
istnienia nie wywierała wpływu na tok lite ra tu 
ry i później dopiero, głównie po objęciu firmy 
przez dzisiejszego jej właściciela, zajęła nakła
dami swemi wpływowe w lite ra tu rze  stano
wisko.

Wiem że nieudolua praca moja ma wiele 
niedostatków' i niedokładności, i nie przeceniam 
bynajmniej małego jej znaczenia. Chciałbym je
dnak, aby była sądzoną według zamierzonego 
celu swojego, a nie według wymagań innego po
kroju, niemającego ani z jej przeznaczeniem, ani 
z zamiarem autora żadnego związku.

Pojmuję, że dzieło tak  rozległego zakresu i 
wielolitej treści, które wedle wymagań i pomy
słu recenzenta obejmowałoby w sobie i obraz li
tera tury  i sta tystykę szkół, i wiadomości o pro
fesorach gimnazjalnych, i opis kam panii księcia 
Józefa, i rozmaite kierunki rządów austrjackich, 
i patrjotyczne kuplety z czasów J . Nep. Kamiń- 
skiego, i wigurę i anonyma, i dzieje lyceum 
Krzemienieckiego, i wypisy z bibliografii Estrej- 
chera i statystykę funduszów redakcyjnych — i 
wszystko to, czego tam  jeszcze pomiędzy wier
szami żąda recenzent — nie przeczę powiadam, 
że dzieło takie byłoby wielce szacownem i w 
swoim rodzaju szezególnem dziełem. Zrywać się 
wszakże do czegoś podobnego nigdy bym się nie 
odważył — i nigdy też nie miałem ani chęci, 
ani zam iaru ; pozostawiając rzecz tę... mli dym 
siłom. W ładysław Zawadzki.



biedakom z pomocą i darował materjał hojną rę k ą ; 
" > w  skutek czego postanowiliśmy obu tym panom, a 

osobliwie pierwszemu wynurzyć nasze podziękowa
nie publiczne.

(Następują podpisy: Semk» Nowosada, wójt, 
tudzież Frochim Czornobaj i Hryń Dmytruazka, 
przysiężni.)

— Z  p od  Z a le szczy k . (W sprawie kar stem
plowych.) Wiadomo każdemu jak łatwo popaść 
można karom stemplowym, szczególnie mieszkają
cym na wsi w oddalenia miasta, raz, że przepisy 
stemplowe nie są dla stron nawet inteligentnych 
zrozumiałe, tak, źe nawet adwokaci i notarjusze 
w tym względzie często błądzą, a powtóre, że są 
w sądowych interesach peremtoryczne termina, któ
re ściśle strona dotrzymać musi, chcąc się oehro 
nić od zgubnych dla niej następstw prawnej pro- 
eedury, więc w pospiechn często nieodpowiednia 
markią stemplową podania zaopatrza, a te tem 
snadniej, ile źe na wsi niemasz trafiki marek stem
plowych i dopiero do oddalonego miasta po nie 
jeździć lub posyłać musi.

Z tych to przyczyn pobieżnie dotkniętych,
 ̂ mnóstwo jest zażaleń, przedstawień i rekursów do 
wyższych władz finansowych. U nas w urzędzie po
datkowym zaleszczyckim do niedawna jeszcze po
dawały strony swe rekursa pośrednio do c. k. n- 
rzędu podatkowego, zkąd je z aktami priorów od
syłano wyższej instancji, teraz zaś podanych reknr- 
sów ten urząd nie przyjmuje i musisz wprost do wyż 
szej władzy finansowej pocztą posyłać, ta znowu 
napowrót za rewersem doręczenia i priorów wzywa 
ów urząd podatkowy, skntkiem czego zwłoka zna
czna nastąpić musi, a gdy każde wezwauie 30 dni 
do zapłaty, pod rygorem egzekucji doraźnej tylko 
udziela czasu, więc gdy rekurs nigdy tak prędko 
zdecydowanym nie jest, podpada egzekucji strona 
rekursu oczekująca, Życzyćby więc wypadało, by 
wyższe władze finansowe raczyły te niedogodności 
dla stron podatkujących znieść lab na korzyść ich 
zmienić; sprzedaż marek stemplowych i pocztowych 

t w trafikach tytoniowych w każdej gminie zaprowa
dzić, zaś rekursa pośrednio przez c. k. utzęda po
datkowe wyższym instancjom przedkładać.

— W Paryżu uwięziono temi dniami cztery 
osoby poszlakowane o należenia do internacjonała. 
Są to dwaj Włosi, — sekretarz nieboszczyka Ba-

J  kauina Costa, i jedna Moskiewka panna K„ nihi-
listka, która zbierała składki na towarzyszy swoich 
deportowanych w Sybir

— Z w y s ta w y  p a ry z k ie j piszą co następu
je : Zwiedziwszy Pole Marsowe wraca się w uspo
sobieniu tak w fizycznym jak i moralnym względzie 
podobnem do tego, w jakiem się znajdował ów Sy- 
baryta, którego na widok skrzętnie pracujących 
wieśniaków gorączka porwała. Prawdziwe to mro
wisko. Wzwyż 30 0 0  francuzkich robotników, że
by liczyć Belgów, Anglików, Szwedów, Japończy
ków i Chińczyków krząta się koło wzniesienia o- 
wych endów, jakie za 6 tygodni podziwiać będzie 
świat cały. Jakkolwiek jeszcze wiele do zrobienia 
pozostaje, przed 1. maja będzie jednak wszystko 
ukończone. Jnż nadchodzą skrzynie z przedmiota
mi, które natychmiast się rozpakowują. Zacząwszy 
od mostn Alma aż do Pola Marsowego wznoszą 
się galerje i baraki z desek, przeznaczone na u- 
mieszczenie rolniczej wystawy. Prawdopodobnie bę
dzie wchód dla ogółu zwidzających z tej strony. 
Z wyjątkiem halli dla napitku, zbudowanej w sty
lu odrodzenia (renaissance), która środek wystawy 
zajmnje, reszta jeszcze nie ukończona. Stawiają 
rusztowania, wznoBzą zręby, drogi zatarasowane.

Przejdźmy szybko, żeby się dostać na plac 
wystawy na Polu Marsowem. Tworzy on jak wia 
domo, ogromny równoległobok, którego facjata ku 
Sekwanie zwrócona, podczas gdy jego galerje z 
żelaza i szkła zbudowane, prawie do samej szkoły 
wojskowej sięgają. Galerje po prawej stronie, są 
przezuaczone dla wystawy francuzkiej, galerje ( 
zaś po lewej stronie dla wystawy cudzoziemskiej, j

Środek zajmnją dwa budynki przeznaczone dla j 
vystawy sztuk pięknych, a pośród nich wznosi się 
pawilon miasta Paryża. Wszystko to jest zbyt sku
pione, lecz jakże temu zaradzić, kiedy idzie o po
mieszczenie całego świata w obrębie Pola Marso 
we8o. Przebiegając galerje dla wystawy francuz- 
t i eji z przyjemnością się spostrzega, że roboty ko
to niej raźno postępują, a przedziały są jnż goto- 
we- Każda grupa przemysłu otrzyma oddział z od- 
powiedniem swojemu charakterowi urządzeniem i 
przyozdobieniem. Ogólny rozkład jest dokonamy we
dług wzoru z r. 1867, i tym sposobem można pro- 
dukta czy według krajów, czy też według katego- 
rji bez przewodnika zwiedzić.

Budynki przeznaczone na umieszczenie dzieł 
sztnki gą z grubszego ukończone. Do ich boków 
przypiera rz^d pawilonów, z pozoru podobnych do 
kaplic, |  przczto nieszczególnie piękny sprawiających 
widok. Te pawilony a raczej kaplice dla dzieł sztuk 

^  pięknych, mają jeszcze tę wadę, źe ścieśniają zna
cznie tę przestrzeń przed charaktorystycznemi fa
cjatami działu wystaw zagranicznych, któreto fa
sady swoją urozmaiconą oryginalnością wybitną 
itronę pałacu wystawowego stanowią. Są one bądź 

ju ; Pokończone, bądź też na ukończeniu.
•A-Uglia wystawiła pawilon z czerwonych ce

gieł z gzymsami z białego kamienia i malowidła- 
U*1 “a szkle. Moskwa przedstawi się chatą wieśnia
czą z okrąglaków, Szwajcarja zadziwi tym razem 
elegancką kopnłą zamiast swojej historycznej cha
ty, a Belgia zajaśnieje książęcym pałacem z cegieł 
i n»ebie8hieg0 kamienia ze Sognies i filarami z 
czarnego, brunatnego i zielonego marmuru. Izby 
belgijskie przeznaczyły 500.000 franków na urzą
dzenie swojej wystawy, co ich krajowemu przemy
słowi sov?icje się opłaci. Marmur włoski natrafi tu 
na godnego siebie współzawodnika. Facjacie Włoch — ^ u . —,   —

brakuje jeszcze wiele do ukończenia, Portugalja 
zaś ustawiła już zrąb poetycznych krużganków, 
kopiowanych z klasztoru Hieronimitów z Belem i 
opactwa Bathaty, tych dwóch cudotworów.

Zajrzyjmy teraz na chwilę do wnętrza cudzo
ziemskich oddziałów. Ta widzimy piętrzące się pa
ki i oszklone szafy Holendrów, tam uwijają się w 
swoim stroju narodowym Chińczycy koło składania 
szaf z ozdobnie oprawianych kawałków, które już 
ze sobą przywieźli. Na ścianach i drzwiach widzi 
się złoto ryby, groźnych wojowników o niebieskich 
głowach ze szkarłatnemi tarczami, z których zie
lone, ogniem siejące smoki, zdają się wyskakiwać, 
wszystko to straszne potwory, którym jednak się 
nie powiodło obronić Niebieskiego Państwa od na
paści rudowłosych barbarzyńców, a dlatego je 
działami Krupa zastąpić musiano. Japończycy są 
zajęci budową świątyni Buddy o skromnych roz
miarach. W Filadelfii była ich wystawa nąjpiękniej
szą z pomiędzy wszystkich, i spodziewać się wy
pada, że i w Paryżu poza innemi nie pozostanie.

W sekcji angielskiej panuje od czasu odwie
dzin księcia Walii wielka ruchliwość. Przypiera 
ona do głównego wchodu od strony Sekwany i 
Trocadero. Front głównego wchodu już się nwy- 
datoia, herby narodów i państw wystawiających 
ju i poumieszczone i tylko brakuje narodowych cho
rągwi. Od tego głównego wchodu po Sekwanę cią- 
gaie się szereg mniejszych badynków, na rozmai
ta cele przeznaczonych, a między innemi dla wysta
wy spraw wewnętrznych, hamerni w Terre-Noire, 
cieplarń Towarzystwa ogrodniczego. Z prawej i 
lewej strony mostu Jena wabi francuzka i belgij
ska restauracja do siebie, angielska i amerykańska 
kuchnia będą w innem miejscu ; żałować tylko wy
pada, że nie słychać dotąd reprezentantów chifi- 
Bkiej garkuchni. Z przeciwnej strony Sekwany u- 
śmiecha się elegancki pałac na Trocadero, z rozlewa
jącemu się po tarasach wodospadami, wzdłuż któ
rego wzniesione będą pałace w stylu algierskim, 
egipskim i w ogólności wschodnim. Będzie to, jak 
by bajka z Tysiąca i jednej nocy na Zachód prze
niesiona.

Jedną z najciekawszych osobliwości przyszłej 
wystawy będą małe oddziały wojsk różnych państw, 
z przeznaczeniem strzeżenia działów wystawy do
tyczącego państwa.

W iadom ości l i te r a c k ie ,  n a u k o w e  i 
a r ty s ty c z n e .

— Treść nru 12. R u c h u  L iterackiego:  O po
trzebie poprawy moralnej (artykuł wstępny) ; Ma
tusz Trębacz i Czarna Jagna, powieść wielkopolska 
przez St. Januarego Sulitę (dokończenie) ; O wpły
wie kobiet na utwory i losy Byrona, napisała Bi- 
bianna Moraezewska (c. d.); Katechizm Judasza 
przez Stacha z Zamiechowa ; Toast na uczcie 22. 
stycznia .1878 przez Władysława Bełzę ; Udział 
piątego) pnłku ułanów wojsk polskich w kampanii 
roku 1831 napisał Józef Reitzenheim (c. d .) ; Jan 
Kiliński, obraz dramatyczny przez G. F. (c. d.) ; 
Wspomnienia o Adamie Mickiewiczu napisał Alojzy 
Ligenza Niewiarowicz (c. d .) ; Noc na pobojowiskn, 
opowiadanie z obecnej wojny moskiewsko-tnreckiej 
przez Nadbuźanina (dokończenie); O wychowaniu 
kobiet przez Ksawerego Pietraszkiewicza ; Kronika 
paryzka przez Za. W y .; Miscelanea: Z kroniki 
lwowskiej j Konkurs imienia Aleksandra kr. Fredry; 
„Artykuł 264“ komedja, ocenił Lubin Ili siewicz, 
„Dziady" z muzyką Stanisława Moniuszki na scenie 
lwowskiej; Nekrologia : Jan Rapacki, Ignacy Oni- 
ckimowski, Natalia z Lipińskich Janczewska ; E lż
bieta Kamińska ; Feliks Zieliński ; Drobne wiado
mości literackie, naukowe i artystyczne; R u c h  lite  
r a c k i  będzie i nadal w tym charakterze jak dotąd 
wychodził i bronił tychże samych zasad. Prenume
rata we Lwowie wynosi kwartalnie 3 zł., półro- 
cznie6 zł., rocznie 12 zł. ; na prowincji i za gra 
nicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., ro
cznie 14 zł.

W wstępnym artykule tego numeru podniesio- 
j ną została kwestja ogólnego upadku moralności u 

nas, przyczem udowodniono, iż staranie się o po
prawę jest pierwszym, niecierpiącym zwłoki obo
wiązkiem narodowym. W tym numerze zakończono 
powieść „Matusz Trębacz" wziętą z życia lada. 
Język pełen siły, oryginalno porównania i obrazy 
pełne wdzięku, obok treści wielce zajmującej są 
zaletami autora, który pod pseudonimem Sslity pi
sząc, jest pisarzem znanym zwłaszcza w królestwie 
Pulskiem s wieln utworów poetycznych i dzieł pro
zą pisanych. Inny autor także z Królestwa piszący 
pod nazwą Nadbuźanina w obrazie „Noc na pobo
jowiska" przedstawił traiczną scenę śmierci dwóch 
braci walczących w przeciwnych szeregach jako 
skutek niewoli, w którą Polska okntą została. Zwra
camy też uwagę na gruntownie napisany i zawie
rający trafne poglądy artykuł o wychowaniu kobiet 
p. Ksawerego Pietraszkiewicza.

Termin zgłoszeń ustanawia się do dnia 15. 
kwietnia 1878.

Lwów dnia 23. marca 1878.
Wiedeń dnia 26. marca. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 360, węgierskich 
1630, niemieckich 309, razem 2299. Targ był le
piej ożywiony, płacono galicyjskie 53 zł. 50 ct, do
56 zł. 50 ct., węgierskie 53 zł. do 58 zł. 50 c t ,
niemieckie 54 zł do 57 zł., prima 58 zł. 50 ct.
za 100 kilo ; do 12. godziny wszystko rozsprzeda.no.

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbock.

Wiedeń dnia 26. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 936 — 
średnio-ciężbich węgierskich 1091 — ciężkich bago- 
nów 1071 — razem 3098.

Galicyjskie płacono 34 zł. do 38 zł. i 44 zł., 
średnio - ciężkie węgierskie 40 zł. do 46 zł. 
ciężkie bagony 45 zł. do 48 zł. i 49 zł. za 100 
kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierbock.

da się atoli takiemi zapewnieniami i tłumacze
niami w błąd wprowadzić.

i H G i i S a r . i o s i a i . v M o K ! .
Waży się obecnie w Wiedniu rozstrzygnię

cie, czy Austrja ma w spółce z Moskwą roze
brać Turcję i kontentować się Bośnią, Hercego
winą i Albanią, Moskwie zaś pozostawić lwi 
udział, lub czy A ustrja w przymierzu z Anglią 
ma dążyć do obalenia przewagi moskiewskiej. 
Zdaje się, iż niema dla Ausrji trzeciego wyjścia 
tj. słaniania się dalszego i niestaw ania ani po 
jednej ani po drugiej stronie, ale wyczekiwania 
co się dalej z sporu angielsko-moskiewskiego 
wywinie. Moskwa bowiem nie może ostatecznych 
postanowień powziąć, ani wytknąć sobie drogi 
działania, dopokąd kategorycznie nie będzie wie
działa, czy może z pewnością lub nie, liczyć na 
neutralność zupełną Anstrji.

A równocześnie gdy Moskwa czyni zabiegi 
w WiedHiu o pozyskanie A ustrji i w dniu, w któ
rym Iguatiew przybył do Wiednia, Derby w par
lamencie oświadcza, iż nim da wyjaśnienia o 
sytuacji, czekać musi na bardzo ważne wiado
mości z W iednia na odpowiedź gabinetu wie
deńskiego. W idać z tego, że i ze strony angiel
skiej czynią ostateczne propozycje Austrji, aby 
ją przyciągnąć na swoją stronę. Przed samym 
przyjazdem Ignatiew a m iał E lliot dwugodzinną 
konferencję z Andrassym i zdaje się właśnie 
rezu ltatu  tej konferencji oczekiwał Derby.

&0 SpG(!ii£’8 fcwo, p r z e m y s ł  i
Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go

spodarskiego galic. upoważniony przez walne zgro- 
madzenid XII. rady ogólnej tegoż Towarzystwa 
do zawarcia nmowy o oddanie redakcji i wyda
wnictwa czasopisma R o ln ik ,  osobistości kompetent
nej, podaje niniejszem do wiadomości, i i  oddaje 
rzeczone wydawnictwo, począwszy od 1. maja b. r. 
za subwencją roczną 2100 złr. płatną w kwartal
nych ratach z góry po 525 złr. Obowiązkiem zaś 
redakcji będzie udzielać do dyspozycji komitetu i 
rozsyłać bezpłatnie podłng wskazanyeh adresów
500 egzemplarzy Rolnika.

Bliższe warunki dotyczące rzeczonego wyda
wnictwa są do przejrzenia w kancelarji Towarzy
stwa gospodarskiego galic. Zakład Ossolińskich we 
Lwowie I. p i ę t r o . ____________

Dzienniki wiedeńskie niewyczerpane są w 
domyślaniu się ustępstw, jakie Iguatiew  poczyni 
Austrji, aby ją  odciągnąć od sojuszu z Anglią. 
Według jednych ma jej zaproponować całą Al
banię i rektyfikację granic Bułgarji stosownie 
do życzenia A u strji; według innych całą S erb ię ; 
a według trzecich wreszcie, całą Rumunię. Może 
w przewidywaniu, że A ustrja na te  ostatnię 
ofertę przystanie, Moskwa z takim  pospiechem 
uzbraja naddunajskie twierdze Widdyń, Silistrję 
i Ruszczuk ?

Wiedeń 27. marca. Petersburgski ko
respondent „Pol. Corr." omawiając misję 
Ignatiewa, pisze że Ignatiew ma zadanie 
przedstawić dworowi wiedeńskiemu, że klucz 
sytuacji, o ile chodzi o ewentualność wojny, 
leży w Wiedniu; i ma wskazać, iż nie po
winno się Anglii żadnej wątpliwości pozo
stawić, iż na Austrję liczyć nie ma.

Wiedeń 27. marca. Jenerał Ignatiew  
konferował w południe z Andrassym, po po
łudniu był na audjencji u cesarza.

Londyn 27. marca. Do ajencji Reute
ra donoszą z Nowego Yorku, że angielscy  
ajenci rządowi mają w Ameryce 18 .000  ko
ni dla konnicy i artylerji zakupić i przez 
Kanadę do Anglii wyprawić. Według „Ti- 
mcsa“ W. książę został przez sułtana jak 
najserdeczniej przyjęty, przyczem sułtan W. 
księciu oświadczył, że pokój ze sąsiednim 
cesarzem moskiewskim jest jedynem jego ży
czeniem. W. książę pozostanie dwa dni w 
Konstantynopolu Upoważnił on koresponden
ta do zaprzeczenia złośliwej wieści o posu
waniu się wojska moskiewskiego ku bel
gradzkiemu laskowi, leżącemu pod Konstan
tynopolem.

R zym  27. marca. Izba wybrała Fari- 
niego w miejsce Cairoliego swoim prezy
dentem.

Rzym 27. marca. Papież przyjmował 
wczoraj posła bawarskiego Paumgartena, 
który swoje listy wierzytelne złożył. W par
lamencie toczyły się dalsze rozprawy nad 
traktatem handlowym z Francją.

Wiedeń 27. marca. Ignatiew był po 
południu u ambasadora niemieckiego, a na 
obiedzie u ambasadora moskiewskiego.

Wersal 27. marca. Komisja budżeto
wa Izby deputowanych postanowiła wykre
ślać kredyta przez senat do budżetu wsta-

K. Szika Radwański z Bada-Peszta. Dr. J. Sokal 
z Czerniowiec.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Winnicki z Ta- 
rady. J . Strauss z Wiednia.

HOTEL LANGA : A. Edelsteiu z Hamburga.
HOTEL ANGIELSKI: H. Dornbach z Luba

czowa. A. Żurakowski z Horbacza. A. Piekarski 
z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: T. Chachlowski z Rze
szowa. K. Dworski z Sielca.

L w ó w , z Izby handlowej, 28. marca.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupons bieżącego.) zlr. w. a.
lo ifj gal. Karsin Ludwik*. , , '  . 243 — 245 —

„ Lwow.-Ozern. Jascy . t 121 --- 123 -
Banku hip. gai. po 200 złr. , , 240 50 243 —

„ kred. gal. po 200 złr. • 216 --- 220 - -
n .  L isty  zast, z% 100 ztr

(bor fcuposis biażącsgo \
Tc*?. i to Ł  gal. £ pr. w, a. , 84 60 85 40

a „ a 4 pr, w. a. a • 78 90 79 80
a fi a 5 pr. ckręe. , „ 84 60 85 40

Ba*ku Lip. gal. 6 pr, . . 1 ł 89 60 90 40
SeI. zakł. krsc . włość, 6 pr. • * 92 --- 93 25

H I. Listy diiłżne za 100 złr.
Ogóbiego rola. kredyt, zakła

du dla Galicji 1 Bukowinę 6°/o 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs, S °/ w. a. — — — —

IV. Obligi 100 ałr,
IńismŁizatyjaa galicyjckl* , 84 — 85 —
VcL kraj. z ?, 1978 po 6 p?. • • 89 50 91 —
Lasy miŁJta Sjakotfa , . • * 14 — 15 50

s , Stanisławowa . » Ł 20 — 22 —
V. M enety.

Dukat holenderski , . . , * » 5 52 6 62
Dukat cesarski . , , » * 5 55 5 65
Napoleondor............................ • • 9 56 9 65
PfcJimperjał rosyjski . . . ♦ 9 68 9 82
Rubel rosyjski srebrny . . 1 • 1 77 1 87
Rubel rosyjski papierowy 9 1 22 1 24
100 Marek niemieckich , . 58 60 59 60
Srebro ........................................ ■ ■ 105 — 107 —
Kupony w srebrze . . 104 76 106 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 27. marca 1878 

godzina 2 . minut 18. po poludnin.
Węgier, kred. 221 75 
Anglo-anstr. 97.— 
Kolej Kar. Lud. 243.75 
Kolej Połndn. 73.—
Kolej Elżbiety 167.— 
Węg. Nordostb. 110.75

Telegram wczoraj odebrany podaje treść li
stu papieża, w którym Leon X III. zawiadamia 
cara o wstąpieniu na stolicę Apostolską i treść 
listu cara w odpowiedzi na tam ten napisany, 
który książę Urusów zawiózł do Rzymu.

W liście papieża nic nas osobliwego nie u- 
derza. Je s t zwyczajem pomiędzy panującymi za 
wiadamiania wszystkich rządów naw et nieprzy- 
jaźnych o wstąpieniu na tron nowego monarchy. 
Obok prostego zawiadomienia, jm pież przymówił 
się o udzielenie spokoju sumienia katolikom, któ
rzy go w państwie carów nie ufają, a którzy w 
razie uzyskania go, nie zaniedbają okazać się 
wiernymi. Są to wyrażenia pospolite w tego ro
dzaju dokumentach, z których wywnioskować nie 
można jak  to czynią niektórzy w skłonności L e
ona X III. do zrobienia ustępstw  carowi.

Odpowiedź cara pełną jest obłudy, ale obok 
tego zaw iera wyrażenie, które kurję rzymską 
przekonać powinno, iż Aleksander II. nie zamie
rza  uczynić żadnych koncesyj katolikom. Zaprze 
cza car w liście swoim prawdzie zarzutów za
wartych w dokumentach, które Pius IX . przed 
zgonem ogłosić kazał tem twierdzeniem, iż tole
rancja jako święta zasada w państwie jego jest 
przestrzeganą, nie wieie kłopocząc się tem, iż 
fak ta  najdobitniej wykazują, że prześladowanie 
religijne trwa dotąd w całej sile. Następnie za
pomniawszy o tem, co powiedział o tolerancji, 
przyrzeka, iż będzie kościołowi katolickiemu u 
dzielona wszelka ochrona. A więc tej ochrony 
dotąd kościół nie miał. Ale jakaż to ma być ta  
ochrona ? Oto tak a  powiada car, k tóra się da 
pogodzić z państwowemi ustawami zasadniezemi 
a do których przestrzegania car jest powołanym. 
Kto więc zna te zasadnicze ustawy i wie, że 
car jest głową prawosławnego kościoła i powo
łanym jest do szerzenia prawosławia, ten z li
stu  cara dojść musi do przekonania, iż kościół 
katolicki w państwie moskiewskiem nie dojdzie 
nigdy do ochrony i swobody. Ustawy bowiem pań
stw a nie dają się pogodzić z ustawami kościoła 
i z tolerancją. Car też w liście swoim przez wy
żej wskazane dyplomatyczne uwarunkowanie o- 
pieki nad katolikami, wyraźnie powiada, iż ta 
kowej nie otrzymają, i że nic w położeniu nie- 
szczęsnem katolików polskich zmienionem nie bę
dzie. Gdyby inaczej obietnice cara wytłumaczyła 
p artja  sprzyjająca Moskwie w Rzymie, byłoby to 
dowodem, iż łudzić się chce sama, i łudzić po- 
stanow iła papieża. Bystry umysł Leona X III. nie

W iedeń 27 marca.
Powszechny dług pań

stwa (xa 100 złr.) 
Benty austr. w bankn. ó pro.

" TBon w srebr. 6 „

^  * llfin P0'250 złr-”w> *”•4 pr
2188:58 ■ ■581864 ” r ' '
ItsnfaL 4 prct. ! !
Listy z*at. dom. po 120 zł. 5 „ 

Obligacje indemnizA a 
(100 zł.)

Galicyjskie
Bako wilia kie !
Inne publiczne pożyczki.

renta słota 6 pr. po
100 złr. v . a........................

Węgierskie p„ż. kol. po 120 zł.

Węgierska poi. po ioo złr. .
“recka pożyczka kol. po 4 fr.

•Akcie b a n k o w e . 
Ąuglo-auatij. po 200 zł. 120 . 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr. 

o ad kredytowy dla hacdln 
przem ysłu. . . .

/sk ła d  kred. węgiei. 200 złr.
1 o warz. eskont niższo-anutr. 

p:> 500 złr. . . .

płacą | żąda. 
sir. w. a.

61 95 
65 90

316 — 
316 -  
107 25 
111 — 
119 -  
135 — 
73 76 

141 -

84 26 
81 75

88 20

98 76 
7 6 -

97 76 
49

229 75 
222  —

726 —

62 
66 05

3 1 6 -  
3 1 6 -  
107 76 
111 2* 
119 60 
135 60 
73 90 

142 —

84 75 
82 —

88 35

99 25 
77 10

9 8 -  
49 50

230 
222 25

730 —

Galio, bank dla handlu i przem.
po 200 złr. . . . • •

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . • •
Alf81dzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k...............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k................................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morewsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr............................
Austr. póła. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staateeisenbahn Gesellschaft

200 złr. w .a .........................
Siidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr.............................
Węgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr.......................
Węgier, wsch. (Oatb.) po200zł. 
Węgier, zaefcodn (W oełb jp o

płacą | żąda. 
złr. v . a.

90 — ------

791 — 
62 —

793- 
62 75

99 26 100 —

76 — 7 6 -

113 50 114 —

167 60 168 —

1975
127 75

1980 —  

128 26

243 76 
12060

244 25 
12160

10826 
3750  

116 25 
103 —

108 75 
38 — 

116 75 
1 0 4 -

25350 
72 76 

133 50

2 5 4 -  
73 25 

1 3 4 -

92 — 92 50

110 50 1 1 1 -

110 — 111 —

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. anotr. po 200 złr. 

„ „ wiod. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodenored. alig. ćister. 4pr. sr.
„ spłać, w 33 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow.kred. ziem .4 pr. w. a.
„ „ n b Spr.w .a.

Galic. bank uipot. 6 pret. w. s.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskio 6 prct. 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr. .

■ a » w, a. 5 „ .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prct.
100 złr................................

Alfóldzkie po 200 złr. 5 prct.
sr.ebr. w .a ..........................

Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 prct. . .
„ em. 1870 5 „ . .
„ om. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 6 prct. m. k. 
n n 5 „ w. a. 
v „ 5 „ Brebr. 

Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a.
„ II. em. 5 prct. . .
„ IILem. 1871 300 .
„ IV. om. a 300 zł. 5 pr.

T.wrw. U-zcrn. J«ss. 1. >:«•.. W/’-1 
suO sh . S f.rct. arabf. w. x.

płaeą | żąda. 
iłr. w. a.

1 0 7 - 107 60
89 80 90 —
7S — 78 75
84 50 85 -
89 75 90 25
9 2 - 92 60
---- -----
---- — —
98 40 93 65

70 26 70 75

68 40 6S 70— — __
93 25 93 75
91 6i 92 —
84 75 85 26
8 9 - 89 5C

100 75 101 25
97 50 ----

106 50 106 75
102 25 102 75
1 0 1 - 101 60
9S 75 99 25
9 7 - 97 50

77 90 8 20

Lwow. Czerń. J&as.Il. em, 1867 
300 zł; 6 prct. srebr. w. a. 

Lwow. Cworn. Jas. III. em. 1888 
80C złr. 6 pr. srobr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IV. em. 1872 
300 złr. 5 prct. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prct.
srebr. w. a . ..................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
prct. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 890 złr. 5 
prct. srebr. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 prct.............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem ysłn .....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglovicb po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Gonois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a..........................
Waldsteiu po 20 złr. m. k.
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.......................
Frankfurt 100 mark • • • 
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn ioo funt. 8/t->r! - •

lr*!lfcó«r . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

77 75 

7176 

68 20

78 25 

75 2^ 

75 26 

65 20

78 -  

7226  

68 60 

78 76 

75 50 

75 50 

65 40

Losy kredytowe 163 “
Akcje, fran.-aust. .

«  . . .  . . , • i Unionsbank 62 25wionę, Gambetta postawi w tym celu na ju- NordbaŁn j 97
trzejszem posiedzeniu wniosek przejścia do Kolej Alfbld. 113 50.
porządku dziennego, uzasadniając tem, że Kolej Lw.-czer. 122.—
senat niem a p raw a p rzy w racan ia  w ykreślo- Radolfsbabn 115 50
nych przez Izbę kredytów. S ^ r i s e '  Y K :

W ie d e ń  27. marca. „Polit. Corr." do- yerkehrsbank 99  
nosi ze Stambułu d. 27. b. m. o pogłosce, 
której przypisują pewną wiarogodność, że 
Porta ulegając wpływowi Moskwy ma za
miar dać Musurusowi baszy w Londynie po
lecenie, aby odwołując się na istniejące 
traktaty, wezwał gabinet angielski do wyco
fanie floty z Dardanellów. W ielki ks. M iko
łaj przebywał wczoraj w Perze, przenocował 
na swoim jachcie, dziś będzie na śniadania 
u sułtana i powróci wieczorem do San- 
Stefano.

Londyn 28. marca. „Daily Telegraph" 
donosi: Gabinet zastanawiał się wczoraj 
nad odpowiedzią moskiewską. Gorczakow 
odrzuca propozycje angielskie. Przyznaje 
słuszność życzenia Anglii, aby warunki 
traktatu były rozbierane na kongresie, za
strzega sobie jednak wotum przeciwko wa
runkom, leżącym po za obrębem jurysdykcji:
europejskiej. „Telegraph“ nadmienia: natu- j P o c i ą g i  k o l e j o w e .
ralnym skutkiem tej odpowiedzi jest, że; © dchbdsę *© JLwowat
, • • ,  • j rr,- u 11G ARAKOWA: o gsiłsj?.:a 13 isa*. 8 praad ;;ółii6M
kongres me przyjdzie do skutku. „Times i ł 5 g»di. 4 m. 40 raao (pociąg
jest tego samego zdania. „Daily News“ po- i wai w y), e i  sw*si tb po południa (pociąg

Węg. Ostbabn —.—
Galic. indemniz. 84 25
Kolej siedmiog. —.—
Losy tureckie 13 75

Węg. galic. kolej 92.- -  Kolej Państw. 253 — 
Bankverein 75 — Losy węgier. 77.—
Kolej Albrechta —.— Marki niemieckie 59.15
Rosyjski rubel papier. 1 243/,.  Renta węgierska—.— 

Usposobienie: ciche.
W iedeń  d. 28 marca, 

ffsdzins 10. minut 50. przed potudniesa.
Akcje kreJ. 229 90 Anstlo-awty. 97.40
Kolei Kar. Lud. 244.— . Ko lej 73 -
Unionsbank — .— . N»poU*nd*r 9 6 0 'I,

Usposobienia silne.
B erlin  d. 27. marca. Sius. Bankn. 209.65. Cre
dit. Act. 389 50. T«c-mbłrd«B 123.— . ©alizier 103.70 

RaneJlL-iM 24.75 Oestsrr.-T^.r’ -ctsn 169.25 
OspoeoMmft silne.

H a s a  g a l i c .  T o w .  k r c d y ta w e g O o
Kupuje. Sprzedaje.

5°/0. L isty  zastawne oprócz k u 
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

L isty  zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 -  79 75

Lwów d. 28 m arca 1878.

4°/o

daje telegram z Nowego Jorku 27. m arca:, D0 5 g 26 rano (po-
Petersbuigskiemu korespondentowi nowo- aSąg petpfoaesj)', o cr*d*. u  miast U  wionór toe- 

.Herolda“ i . a #<■*%. u  mir., w  % peładria (po-jorkskiego „Herolda" oświadczył Ignatiew j U  ° !r' * 5* ład*ł* ,ps
przed odjazdem swoim do Wiednia: Anglia , b o  St a n i s ł a w o w a  : (?.* Stsyj): o godsinfe e miast
f  J .. . . , 35 »*i»8  (p oM w  « r .  M.będzie w swej opozycji pozostawiona izolo- poBWOŁGCZYSK:: (t  giównogo dworce): o g n i  6
waną. Moskwa jest do wszystkiego gotową. — raco, (pcełag pr*pf«nsuyj; o 10 mi*; 97

Sekretarz Gorczakowa powiedział korespon-l ° ***** U ** *  5°‘
dentowi: Pismo, które zabrał ze sobą Igna do p o d w o l o c jS tsk: (z FÓdswacss): o g*ds. u  se. <
.• n  • j. r _ i i  • i ! wissaćr (fttcięg ceobow yl; a geń*. 12 a .  11 w Efl-*ti6W do W i6dnia? j e s t  f a k t y c z n i e  u.1” łcut-łic t xi*ięs8§6?*Y),
t y m a t e m  (patrz uwagi nasze na czele 
Gazety; Red.). Idziemy naprzód baz względu, 
czy Austrja jest z nami czy przeciwko nam.

Berlin 27. marca. Izba poselska mi
mo gorliwej interwencji Bismarka, odrzuciła 
projekt, oddający lasy rządowe pod zarząd

Praycbodsą d® Lw sw a s
Z ERA.AOWA: s  jo iis is is  6 isinut 30 ranę (pociąg po- 

spsśłsay): o godi. 9 a .  26 wioesór (paoiąg ssobowy); 
c geds. 13 sód. 36 pr.xudgsłnduio»i (pociąg ndsswuyl, 

Z 8TANIL8AWOWA: (aa Stryj): e gositśnie 9 nr 9
- iec ió r  (p oa iłf rur. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podiaracsa): o go- 
aziaif 2 saicut ran* (pociąg osobowy); o godz. i 
a .  Zoppshsnain (pociąg mifssaay).

ministerstwa rolnictwa. Odrzuciła także pro- 2 p o d w o ł ó c z y s k : (na dworze* lwowski głów ny: o 
jekt utworzenia osobnego ministerstwa dla 
kolei żelaznych. Bez rozpraw uchwaliła pen
sję dla wiceprezydenta gabinetu.

Londyil 28. marca. „Office Reuter" 
donosi ze Stambułu d. 27. b. m. : Sułtan
obdarował i udekorował w, księcia Mikołaja, 
który prawdopodobnie przez cały tydzień 
pozostanie w Stambule. Na wzgórzach koło 
Bujukdere urządzają dom rekonwalescencji 
dla inwalidów moskiewskich.

Bukareszt 28. marca. W Izbie poseł- j
minister

gedsisi? 10 m. 3; witesór (p*ciąg pofpioazKy) e g*ds. 
1 aiB, 25 r&»» (pociąg esebewy) s godz. 8 m. 48 
pa południu (pociąg aiięszsny).

Z CZERNIO WIEC: t  g o liin ie  9 minut (6  wicoaór (pe- 
ciąg pospieszny), a godz. 3 na. 40 rano (pociąg mi?- 
az&uy); b jfeds. 2 a . 66 popołudniu (pociąg aięsiany 

Fury niniejszego ro ik ładu  lu d y  odnosi* 
się du południka pesiteńsklego, godi. 1* 
w P e u e łc  odpowiada ged*. 12 a .  10 tr« 
Lwowie.

„Figaro" pisze:
Wiele osób zadaje sobie często pytanie, jak 

biedni stangreci podczas deszczu, śniegu, mrozu i 
wiatru we dnie i w nocy wystawiać się mogą bez 
szkodliwych następstw na wszystkie nitwygody po-

162 76 163
29 60 30 60
15 50 16 26
14 75 15
28 26 28 76
13 60 14
88 76 39 25
r9 — 29 60

20 50 21 60
22 75 23 25
26 76 26 25

68 66 68 75
5S 66 68 75
58 55 58 76

12020 120 35
47 i.O 47 86

skiej na interpelację oświadczył minister wietrza '  Got6wby kt0 „wierzyć, że mają bardzo
spraw zagranicznych: Traktat zawarty w „iine zdrowie, które ich broni przed wszelkiemi
San Stefano jest dla Rumunii n ieistnieją-1 tego rodzaju wypadkami. A jednak tak nie jest;
cym i nieważnym. Zaprotestowaliśmy prze- * przeciwnie, bardzo często zdarzają się u mich prz 
ciwko niemu i będziemy protestować. Trak "  '
tat ten jest dla Rumunii plagą, gdyż fakty
cznie stypuluje dwuletnią okupację. Bratiano 
ośw iadczył: Rząd nie ustąpi w niczem, co
się tyczy praw kraju.

padki chorobliwe, jak zapalenie krtani, nieżyty, za
ziębienia lub inne dolegliwości gardła i płuc. — 
Dla przekonania się o tem, wystarcza kilka goc In 
przepędzić w aptece G u y o t  a, której s p e c j a

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 28. marca 

Trzeci występ gościnny panny
M A R J I  M A K T I L L I

primadonny opery włoskiej.

i  /> 7 //<  n i t k n
w 5 aktach, mnzyka J. Mayerbeera, słowa 

E. Scribego.
Kapelmistrz pan Jarecki,

Opera

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  piątek dnia 29. marca 
Na dochód S e w e r y n a  Zam o jsk iego : „MĄŻ; 

OD BIEDY* i „ARTYKUŁ 264."

P rzyjechali duia 28. marca 1878.
HOTEL ZoiiŻ.A: W. Milatycki z Rumunii. \ t®kach pod „Słoniem" i pod 

*8 *. Ocznsalski z RusiŁtycz. M. Pietrzyoki ii Lanki.* ______

przepędzić w aptece „    - m
n o ś c i ą  j e s t  w y r ó b  k a p s u ł e k  s m o ł o 
w y  c h. Zajmującym jest widok licznych powozów 
próżnych, które zatrzymują się przed tą apteką, a 
których fnrmani zaopatrują się w tak pożyteczne
dla nich lekarstwo.

W istocie zastępują kapsułki Bmołowe Guyota
korzystnie wszelkie gatunki tyzan, pastylek i mie
szanin, których nikt używać nie może, jeżeli swo
bodnie swym czasem nie rozporządza. Inna nie
mniej ważna korzyść, jaką lekarstwo to posiada, 
jest jego taniość. Jeżeli się zważy, źe każdy fla
konik zawiera 60 kapsułek i źe zwykła dawka 
składa się z 2 do 3 kapsułek przy każdem jedze
niu, natenczas pojmie każdy, że całe leczenie nie 
kosztuję dziennie więcej jak 12 do 15 centymów 
(10—20 centów). — Widocznie więc tak taniość 
ceny jak doskonałość środka przyczyniły się do 
jego rozpowszechnienia. 9

Dostać mołna we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, C. Krzyżanowskiego i Jak. Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; (udiiii w sp

Gwiazdą."



niemi ia:
Nauczycielka paten*owana w Prc 

siech, posiadająca wyższe wykształ
cenie, biegła w języka francuskim i 
niem ieck .j tudzież w muzyce. 

N a u c z y c i e l k a  ukończona semina- 
rzystka biegła także w języka nie 
mieekim. młoda panienka.

Bona Angielka, rodowita, bie
gła także wjęzyku niemieckim, m ło
da panianka.

B o n a  N i e m k a ,  posiadająca także 
biegło język francuski, może udzie
lać początkowych nauk, zajmie się 
taaze szyciem.

Bliższa wiadom ość w  
Biurze ^yw  idowczem J. 
Polińskiego w e Lwowie ul. 
Karola Ludwika ]. 7.

Zapisanych mamy w Binrze je 
szcze viele innych nauczycielek  
i nauczycieli z rozmaitą kwalifi
kacją, również
t t :" - |d c 6 w  z ukończoną szkołą agro

nomiczną,
R ządców  i  ekonom ów prak

tycznych,
P i s a r z y  ekonomicznych 
O o r z e l n i k ó w ,  n a d m i e l n i k ó w  
L e ś n i c z y c h  wyższym i niższym eg

zaminem
R a c h m i s t r z ó w  i  k o n t r o l o r ó w

zresztą wszelką 
Służbę męzką i żeńską. 
Biuro nasze poleca tylko takich 

oficjalistów i »lng o których poweźmie 
przekonanie źe tak pod względem rze- 
felnego w ykonywana obowiązków 
swoich, zawodowego uzdolnienia, tu 
dzież pilności i moralności odpowie
dzieć zdołają Błnsznym wymaganiom 
słuźbodawcow

jjJCż' PT. Błnżbodawcy, którzy się 
do nas udawali w interesach swoich 
niezawodnie przekonać się mogli jak  
rzetelnie i sumiennie każda sprawa u 
nas załatwianą bywa.

Prócz kilku korzystnych dzie* 
rzaw  fo l a rk ów  wskazać m o
żemy P i fÓ R  o 5 pokojach  z 
pray należnościami i pięknym obszer
nym ogrodem do wynajęcia na letnie 
mieszkanie a nawet na czas dłuższy 

Poszukuje się tupną fo lw a r 
k u  w b l i s k o ś c i  L w o w a  za cenę 
10.000 złr.

Aby uniknąć nieprzyjemności przyj- 
uiiiwonia listów niefrankowanych, pro
simy odnośnym zapytaniem do Biura 
dołac/.yć markę na odpowiedź

PO LIŃ SK I
| w łaściciel Biura wywiadowczego

Lwow. ul. Karola Ludwika l. 7.

J.

W KSIĘGARNI

J. Kulikowskiego
we Lwowie i w Stanisławowie 

jest do nabycia:

T r e ś c i w e  o b j a ś n i e n i e

Ustawy o Propinacji
przez ' 1761 2 —3

D r .  J ,  K l e c z y ń s k i c g o
cena 60 ct. w. a. 

z przesyłką pocztową 65 ct.

f i
| „ S t a r o ś ć
« popularny podręcznik lekarski dla 
(J, ludzi zbliżających ois do wieku doj j* 
,fi rzałego. Opracowa. dr. B e r e j  l i c -  *  
«  P a r i s e .  Przełożył dr. Fr. Olszew- *  
jj ski. Dzieło uwieńczona nagrodą jfi 
i  przez Akademję nauk w Paryżu i $  
41 ako godne n a j s z e r s z e g o  rozpo- Jj 
jj wszechnienia, przetłumaczone na 

wszystkie języki europejskie.
Cena i n i i o n a  z 4 zł. na 2  z  i .

S e z o n  1 8 ? 7 j 7 S
1212 — ■ -■ ' 18 - 19|
C h ir isk o  - r o s s y j s k ą

IIUWUTK
a

woni milej smaku wyśmienitego 
ciem no naciągająca poleca

K aro l B o lla b a n
u l.

de Moskau

we Lwowie 
Familijna 
Mcladge 
Imperial .
Kongo cesarski 
Okruchy z Herbaty 
Ciasta angielskie 
Pum stary 
llum Jamaika 

' W

Halicka 
zł. 3.

Krople, amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia : natychmiastowy sku

tek, oto cechy uwydatniające krople po 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól
nione zostały na kilku wystawach świa
towych pierwszemi nagrodami jakot‘'ź n>’ 
wystawie lwowskiej r 1877, có daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając- 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstw i prawie w eatyrn swiecie.

Ceny są sta le , na flaszec/.kacii wyra 
żone, kupować je można po 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt 
B raci Łazowskich pod Jeleniem w llanku . 

1757 2 - 4

Księgarnia Polska
we L w o w i e  1. 14. plac H a l i c k i .  
1622 5 -  12

Do wynajęcia
S k l e p ,  ulica Sobieskiego nr. 1 od 1. 

maja (w kamienicy dawniej p. Piątkow
skiego.

M a g a z y n ,  ulica Czarucckiogo nr. 12 (w 
kamienicy Wernerów). 1822 1 -4

k kii i £

Z powodu wyjazdu mego za gra 
uicę w celach naukowych, na 

przeciąg dwóch miesięcy, powierzam 
zastępstwo interesów moich p. in
żynierowi Ludwikow i Hublowi.

jjtfów d. 24. marca 1878. 
lf 07 2 3 Ludwik Radwański,

auteryzow. inżynier cyw,. nL Halicka S.

250 gruszek
szczepów 5cio-letnich do sprzedania, sztuka 
po 3 0  c t . ,  Z a ł u c z e ,  stacja kolejowa 
i poczta. 1793 2 2

f

MM t i r l i  ó  ir / i i  |
z  l a n e g o A e l a z n

nadzwyczajnej trwałości, wielkiej lekko
ści i nader pięknej architektonicznej] 
skuteczności, dostarcza w rozmaitych 
kolorach, glazero.cane lub asfaltowane

A. Grroger, 3-5
VI. Engelgassc 1, we Wiedniu.

Jawa Kanwy
białego i szarego koloni ua ser

wety i dvwauy.
160 ceut. szerok. szara czysto nieia- 

na metr 3 zł., 30 łok. 2 zł.
85 ceut. szerok. szara metr zł 1.60, 

łok. 1 zł.
65 cent. szer. biała bawełniana na 

podstawki i mało serwetki i do 
uczenia sie wyszywać metr 95 ct., 
łok. 56 ct.'

W P l n o  różnokolorowa do
J.>d W C l l ł c l  wyszywania pom. 

blado i c;'’.mno różowa granat, 
szafir, żółta, pomarańczowa w kłęb
kach i motkaeh

i r  /~ it* r ln n lr i szkockie kolorowotV tm U L  14.1 na Siatki j fren/,u,.
wszystkie kolory. K o r i l o n k i  
s r e b r n e  na siatki 16->6 5 - 6

poleca najtaniej

Karol Gruchol
HANDEL PŁÓCIEN 

we L w o w i e ,  Rynek 35.

Z własnei fabryki
Nagrodzona medalami zasługi

woskowe i stearynowe 
KOŚCIELNE i 

POGRZEBOWE
sprzedaje, najtaniej bandę i

Fr. SchuDutba i Syna
L w ó w ,  K y u r k  4 5 .
Rozsyła cenniki szczegóło

we fianko. 1 33 2 5

sWkf

Woda do ócz
E o m ersh au sen a ,

oryginalna, wyrobu Dr. G e i s s  w 
w Aken, najpewniejszy środek ku 
wzmocnieniu wzroku osłabionego, 
tudzież utrzymywaniu ócz w etauie 
zdrowym znajduje się na składzie 
w  a p t e c e  p o d  g w i a z d ą

Piotra Mikolascha
1199 w e  L w o w i e .  6—?

Leon O r le w ic z ,
Lwów, Nowy Świat 1. 25,

nabył zwyż

3,000.000 sitnl
części do maszyn

przeź fi-inę
Łuczyński, Bali i Spółka

wyrabianych. 1617 6 — 6

Nicprzcnmk
w iosenne

m e n ź y k o w y  i  p ła 
s z c z e  do p o d ró ż y  

z  k a p u z ą ,
z najlep37,ej , czystej styryjskiej wełny, 
natur, koloru, szaraczkowe i brunatne: 
płaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł., do 
podróży lub polowania 10 zł. 50 ct., pię
kny menżyków 12 zł., taki sam z grubej 
materii 16 zł., modne paleto damskie 10 
zł., strojny menżyków damski 12 zł., 
taki sam z najlepszej materji, elegancki 
' 6 do 20 zł. 1061 7 - 8

Dostarczam różnych, ubiorów z wszel- 
kirgo gatunku materji tudzież na metry, 
za zaliczeniem rychło.

J u lia n n  t iu n z b e r g ,
handel sukna w G r a z  (Styrja.)

Antoni M iler
we Lwowie ul. H alicka l. 

poleca

na wiosnę i s
R B p ę l n ś i e  f l l c o  » o  męzkio czarne i kolorow 

szt po »Ł 3, 3 50, 4.§4.50, najlepsze 
K a p e l u s z e  dla ( łz ie © !  nzt. zł. 1.90, 2

’ato
twarde luli ekkie

zł.
:0 2.50 do zł.

tyli. towe po zł. 6.50, atla

. s S f ’ Z  u r z ą d z e ń  * jg 5 g

pyli utnij Tlmciisj
są jeszcze do sprzedania: maszyny par,we, 
kotły parowe, żelazno naczynia do prze
chowywania nafty i spirytusu, ż lazne i 
miedziane rezerwoary, Vakuumepreparuty, 
maszyny centryfugalue tarki, hydrauliczne 
prasy, maszyny do pompowania, miedziane 
i żelazne rury, kurki, lekkie żelazne szyn) 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza się hi 
skawie dotyczące zapytania do Dyrekcy w 
Tłumaczu adresować. 1790 2 —12

Mianowicie portretów kobiet, mało a 
nytb przez malarzy wiedeńskich Lampi 
i Grass1, lub :e szkoły francuskiej; da
lej te gate > taro noble wyciskano lub 
rzeź 'imię ; bronzy, zegary i siaro mato- 
rje. Łętownio proszę się udawać d 
G e u r g  I P i a e h ,  k. k. Kunsttxpmte vu* 
Wiedu u, Bia iner-trasse N 10. 1068-1—6

mila od Lwowa przy 
gościńcu murowanym, 
445 uórg, w tem 120 
m. łąk, z bardzo ła- 

i dcemi budynkami, domein mieszkalnym 
'mnrowanym, ogrodem owocowym o 10. 

F morgach, z iuwontarzem , propinacją do 
f sprzedania. Bliższa wiadomość p. .1. Bir- 
‘ kle, rynek Nr. 40. lub w Administracji 

.Gaz. Naród.“ we Lwowie 1676 4 6
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M A G A Z Y N  
U B IO R Ó W  H Ę Z K IC H

A d o l f  u  W e l i s c h
teraz tylko we W i e d n i u ,  

Wiedeń, Hauptstrasse 11.
pod „rzymskim cesarzem“

Ubrania wiosenne 18 zł. 
Zarzutki wiosenne 10 zł.

Wzory franco. 
Wykonanie zamówień najlepsze.

1053 2 - 1 2

potrzebny dla urzędu pocztowego w Ja 
worowie od 15. kwietnia — w manipu
lacji zuptłnie uiegly. Wymaga się kaucję 
i zupełue uwolnienie od wojska. Bliższe 
porozumienie się w miejscu listownie lub 
osobiście 1812 2 3

W I N A .
5.000 butelek Zielenlaku

wystałego z roku 1868 i 186,°, po przy 
stępnych cenach częściowo do naDyeia v

s k ł a d z i e  w i n  j 

E d w a r d a  l l r u l l e r a

Poszukuje służby.
Młody, bezżenny mężczyzna, op itrzouy 

[najlepszemi świadectwami w zawodzie u- 
p. chmielu i gospodarskim, poszukuje 
miejsca. Może złożyć kaucję do wvso- 

.kości 500 i l  Łaskawe oferty uprasza 
adresować: „ D i e n s t  150“ poste rest 
Gródek. 1‘02 3 3

H a n d e l  t o w a r ó w  ł o K c i o w y c h

KOWALSKI i VAY ER
s w e  LW O W IE, Rynek i. 26. 

otrzym ał świeżo z n a j  s ł y  n n i  e i s ay  ch  f a b r y k

P Ł Ó T N A ,
prawdziwe czysto  l n i a n e  s z w a j c a r s k i e , I V E B Y  rnm-

b u rsk ie ,  holenderskie  i ir landzkie,  również wybór

b i e l i z n y  s t o ł o w e j  a  d a m  a s , z  u  o  w  e j .
a to garnitury na 3 >, 24, 18, 12 i G osób,

O B R U S Y  różnej długości, S U R  W E T Y . S E R W E T K I ,  
białe i kolorowo R ĘC Z N IK I, CHUSTECZKI, HY.bĘ, 

ZAPAŁ, NANKIN i CZERWONE PŁÓTNO na pierze, 
dalej D R E L I S Z K I  i  1’Ł Ó U I l . M i l  w różnej szerokości 

S Z Y R T Y N G  biały z najlepszych fabryk, prawdziwe saskie białe, 
i kolor. JH O N C Z O C H Y  i  S K A R P E T K I  damskie i dziecinne.

W “ PERKALE kolorowe w wielkim wyborze*^^
B iałe i kolorowe KOSZULE męzkie,

kołnierzyki imanszety, chustki i chusteczki różuego rodzaju.
Niei do szycia ręcznego i maszynowego, 

tasiem ki i  w sze lk ie  potrzemy do robili Li ifeevch 
w  znacznym  zapasie i wyborze.

Za dobroć i trwałość towarów i Bnmienną elnę daje się gwa
rancją. — Zamówienia z prowincji załatwiają się najspieszniej i

L  37. 1806 3 - 3

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia budowy 

mor-tu w Jasionce na drodze kra 
jowfj Rzeszów-Nadbrzezie na rok 
1878 w powiecie rzeszowskim w 
cenie ogólnej 4.687 zł. 20 ct. w. a., 
odbędzie się w Rzeszowie w Wy
dziale Rady powiatowej w dniu 4. 
kwietnia r. b. rozprawa na podsta
wie ofert piśmiennych. Robota ma 
być ukończona do końca lipca 1878.

Oferty mają być wnoszone do 
godziny 1 lej przed południem i za
opatrzone. w wadjum 107, ceny 
fiskalnej.

Plany kosztorysu mogą być 
przejrzane w biurze Rady powia
towej lub u inżyniera delegowanego 
do bu ; owy w Stobieruej.

R.;eszów d. 22. marca 1878.
Z komitetu budowy drogi.

1502
w K ołom yj!.

C e n n i k i  f r a n c o . 8— 12

Ogier 41etiii
po „Złotolitym“ z Białobożnicy do na
bycia w Leśn iow icach
róra.

poczta Biała 
1804 2 6

Rządca ekonomiczny
ze wszystkiemi gałęziami racjonalnego go
spodarstwa, praktyczuie obeznany, po
szukuje posady, a że prócz polskiego, 
ruskiego i niemieckiego języka posiana 
język rosyjski, przyjął v zatem obowią 
zek i w zaborze mo newskim. Bliższej 
wiadomości ndzieli z grzeczności Admi
nistracja Gazety Narodowej we Lwowie.

1801 2 - 6

A S Y M Y
D uszność, Chrybka, K atare za d a w n io 
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
użyciu R urek  atiastm .itycznych  p. 
Levasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
materjalów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. ;002 9 —?

K a p e l u s z e  s k ł a d a n e  (UhapeauBlmiuei.
f£9j sowe szt. po 9 zt. z pudełkiem.
s$4 C y l i n d r y  najnowszego fasonu s/.f po zł. 5.50. 6 6 .51, 7,54 do 8 50.
3g|| Ć s a p k i  miastowe i do podróż) szt po zł. 1.90 2, 2.50 do 3 zł. 
jfóf C z a p k i  l i b e r y j n e  szt. po zł. 1.50 1814 1 -3
III  Łaskawe zleceniu na prowincję mknfecznia odwrotną pocztą.

N:n ejs/.em podajemy d - publicznej wiadomości P. T. członków naszych, 
żc poiząwszr od d. 1. kwietnia 1878  i\ ,  oprócz odsetek, nie będziemy Żadnej 
prowizji pobierali Od pożyczek udzielanych do spłaty w jelnyrn term i
nie. Odtąd wynosić zatem będzie u tias stopa procentowa: dziew ięć od  
s t a  rocznie, bez w s z e lk ic h  d o d a t k ó w  przy pożyczkach splacul- 
nych w jednym ermiuie, przy pożyczka h zaś spłacałnycli ratami tygodnio- 
wemi lub miosięcznemi, oprócz 9% z uwzględulenieiii jednak amor
tyzacji rat, pobieraną będzie jo«.cze prowizja <> wysok.-ści J/*7o*

We Lwowie, dnia 21. marca 1878.

Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie,
Stowar: i'8'euia zao jM row aneg o  z nirograniczoną prręką.

Promesy na wied, losy miejs. zł. 2 -  
Promesy na losy kredytowe „ 4 50 
Promesy na losy węgierskie „ 2,50

W szystkie trzy razem  tyilm  8

J % y i t r a i  «$* C o m p .  w e  W i e d n i u ,
K lirn tn e istrasse  16, eisoru es U .ius 1714 13—?

U iągn ieu ie  
ju ż  1. kw ietn ia.

G łów na w ygrana  
400.000 zł.

Ciągnienie 1 >. kwietni i. 
Glown. wyg. 100.000 zh 

zł. 25 ct. i stempel.

a
m
W
0

c. k uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  « * f e k t a  i  m o r ^ t y
pod warunkarai nąiprżfs^pniejszeaiji

« Ł [STY fa»;»otec4uie,
która wudlug prawa z dnia J. lipca 18 6 8  Dz. P P . X X X V III. N. 93 , 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyc.h, kaucyj małżeńskich wojsko
wych., ua kaucje służbowe i Wadja —  są w tymżb kantorze do nabycia.

Ip g F ’ W szystkie polecania z prowincji wykonują się fcezwłocKnie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. i;)03 32 - ?

:"arii klaczy
giń idych, rosłych, zdrowych, rodowych, 
młodych, 15 i pól miary z chomontami 
angielskiemi do sprzedania. Bliższe szcze 
góly pod lit. T. B. p. Lubaczów. 2 3

OWICfctm
z  f .  !H9.%

sprzedaje we flaszkach,

l i t r  | f O  1  z  1 .  w .

Zarząd dóbr
L i t t e n i s c h i t z ,

w Morawii pod Kromsier.
1205 1 2

P a n a C j r i - o u i l t  junior w Paryżu, 
ulica Stc Apolme Nr. 12,

Z n t l t u ' i a  o  !
otrzymuje każ den zgłaszający się Cenn ik  nasion, ja rzyn , traw , 
k w ia tó w  i dr*ew  szp ili >wych wraz z instrukcja co do 
upraw y houow am a tychże w pierwszym głównym handlu nasion]

W i l h e l m a  A d  i m a  w e  E w o  w i e
przy p lacn  M arjack im  I. lO. 3640 9 - 1 5

ZUPA ZALECANA. — • Tapioka B rezylijska czysta i naturalna jest po- 
jkarmijp smacznym i pożywnym, posiada, własności liygieniczne uznane i po
tw ierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
:wicka, któryby podlegał liczniejszym  fałszerstwom . P . Payeu sław ny cuemik 
członek Instytutu  francaskiego w swej uczonej rozprawie o p o k a rm ach  
«lo p o ż y w ie n ia  lu d z i  u ży w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
jczystej i uatuialnej, które jo wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka 'brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamnici 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmień ia i 
'psuje smak płynów , robi je nieprzyjemnymi. io03 22—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
] prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie

Moll a proszki seidlickie.

/
a i  t y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y

we Lw ow ie ulica J agielońska 1 3 ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877

wydaje następujące

gaaty kasowe

fVAŹNA WIADOMOŚĆ DLA DAM!
L e s  O r a  u  t ls  M a g a s in s  ( le s  J R r  i n t e m p s  w / '« -

yżu  tóają zaszczyt donieść, iż JB ^ A T iT  I Ł "
L U S T R O W A N Y  ua zbliżający się sezon letni w ję
zyku niemieckim, francuskim, holenderskim, włoskim i hiszpań
skim wyszedł z druku.

Takowy nadesłanym będzie wszystkim klientom (lll Prin- 
temps bezpłatnie i franco bez poprzedniego zażądania, nie
mniej i tym osobom, które takowego przez kartę korespon
dencyjną lub list frankowany do

pana Jules Jalm.ot w Paryżu
adresowane, życzyć sobie będą. )03l 1—3

procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 

90
u

V o

Wszystkie w obiegu będące 01|2 procentowe asy gnaty ka
sowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po BV|o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOUI
(ST. W  A  A D O  W IC K

LWÓW, ULICA HALICKA L. 7., 
p o l e c a  s w ó j  I 1 C I A Z I I  obficio zaopairzouy

w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry francuzkie i niederiskie, 
ks §ż’d do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galai terję także i zmaite p riybory  do rob ien ia  kw iatów , oraz 
przyjmnje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litogra
fom ane jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz
maitych kolorach. 1776 2—?

Zamówienia na prowincję załatwiają się najakuratuiej i najspieszniej.

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOH

Jedyn*e jlrawdziwc, jeżeli na k> i«-om pudełku znajduje - się na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie sdbita firma. W skutek wyroków sądowych -kon- 
statocano powtórnie fałszowanie mojej linuy i mark’ ochronnej ; ottrzag&m przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, tóre wystawiono jest na okpiszostwo. 

Gena opiec«ętor anego -tiatleika orygin. 1 « ł  w. a. 
Prawdziwa sprzedają znak e.n x  oznaczone firmy.

m m m ó d k a  f r a m - n l  a  i s ó S .  Naipew uieiszy środek d - io w r  dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie* wewnętrzne i zewuętrzno zapalenia; ua 
rozmaite słabości ; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany. ; owrzodzenia skirowe, zanalcnie ócz, fiparalii^wania 1 zranie
nia wszelkiego rodzajufa t. p. ’ 2681 55—?

W e  f l a s z k a c i i  ivr«ig r. p r z c i d s c m  n ie y e ln  S4> t . a .  ty.
Prawdziwe do nabycia u tirm znakiem -fc zaznaczonych.

^ ? e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krobn et Cu. w Bergen (Norwegia.) Ten ban jest jedynym, którj z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj łojących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje,

UejuR IłRSziMi w r a z  * jirKepil«e>;)a a iy c ls s ,  I  z ł r .  a .  w .  
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczono firmy:

Sidady We Lwowie [xf*] źpt. J. Beisere, U f*} F. W. Królikowski, [r tł J 7  Suokera, apt 
f i f ]  St. Markiewicz, w Bioic.) [x fł | A liyicirert, apt., [rfj Erich Kolor, apt. vr 
'Urodach (xf*] E. Grunnspann ap., [if* j M. Kulak, apt., [ r L] Ed. Liezka apt., 
[r fl B. Witoslawski. apt. w (jzem iom kadt, [x*j Ig. Schnirch, jx] 0. Alth apt., 
[xf*J J. Golichowski apt. w Dobromiłu  [ i f j  N- Grotuwska ap., y  Drohobyczu [x*] 
Józef Alexiewicz ap. jx 1 L. Dobrzeniecki , apt., w (slinianach  [x+] A. Rolni, ap. 
w Gurahoniorn [xj h. Brdezat ap : w T ld ic m  [xj A. Godzouar ap! , w H nsia- 
tyn is  jx] Wv Czerski, w Jarosław iu  [x*jJóz. liolime ap,; w K am ionce lx] L- Zawal
icie wicz, w irttki-.ieit [j] ą,*. Flor. Sawiczfw-l-., a|c, [xf*l W. R edyk apt. fx+l 
M. Jawornicki [xf] K  Wiśniewski apt., [*t*j Józef Jaiuj, [xj A Baza u ipt., Ad.Sie- 
dlecki, apt. [ J w L im unom c  [x] Ant. MiUicr, apt-.; w ?.tyr-yvi Sączu  fxf*J W. ” i- 
lipok apt.; [xt*l KoBtorldewicza spadk., iv tocaytn 'Ąnryit fi+j Faro Łam- w 
Podaórzu  Ir] 8. Bchlesinger w Przem yślu  [if* ] V. Nahlik, [t*J F. Gujdoczfca, ’|;*T 
Ed. Machalski. w lizcszounc Sclmittor et Oo., w ho io tw in ie  [x*] Józ. Hodoly,
apt., w Stai lisławowic fx f | Alb. Amiriwicz apt., [xf*] F , Stecher apt. w S try ju  
Jan Sieleck , apt. [f] A. Kubel, apt. M-] w Tarnopolu [x+*j F. JamrogiWicz iip 
[ryj A, Morawott rpadkob. [*] Mich, Pan apt., w Fornowte fxi-*] W. T \ .  Wie- 
logiwcki, jxf] V. Mndnoi &Comp., [xf] F. Loszczyński, L. Chodacki |* f l  \  1 /'a- 
itomcach ix fj Ig. Brosig. w W ojniczu  [x] 0 . N izyński apt., w Zaleszczykach  

ębskispadk. & Com , w ż6am ś«rx* |E . Kruli apt.. |x*i N. fłussermann, w
:. Mikola,j 
1308 9 - 5 2

Kodrębskispf łk. & Cpm , w Zbarażu  [xM Fi KójpJj apt.. [x j N 
oczowic [x*j Joh. Gold, w U strzykach  [xf*J J. Rietil aptekarz. M ikołajów  

fxl J. Aielcsiowicz apt.

lalicylowa woda do ust. Według zdania po 
_ . wołanych znakomito

ś"i umiejętuośd leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60  ct.

A- MOLL, c. k. nadworny liworaiit W 6 W iedniu.

Wyu^wcy i w łaścbdele; i. JDobizaóski. i V Jrpnuu.
wsra cnaai m m m m i _ “kb> .

' Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. % drukarni ,Gazi ,y Narodowej" pod zarządom A. Skerla


